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Egz. pojell.yńczy 5 k ..... _____ .... 

Z prz8I)'łk, PDoZtoW,: 
Rocznie rb. 10 kop.-

Rok VIII. 

Półrocznie n 5 " 
Kwartalnie • 2 n 60 I 

.Bledakc,.. 
w ŁODZI, 

ul. Przejaz" M 8. 

:'ił telefonu 593. 

Wtorek, dnia 14 (1) listopada 1905 roku. 
Miesięcznie " " 85 K.ntGr~ właany w "arazawieJ ul. Kruoza .M 21, _ Pabianioaoh u p. Teodora Minke, 

,. raiepzu II p. Uderta. 

. " .. t i 50 k P z wiersz Z'W'Tczajn.e o""'lollllzenio. za tek8tem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca. 
CENA OGŁOSZEN: "N a d e s ł a n e na nil-ej II ronl~/Y kOd' w

4
yrazu (dl' a POIIZUB:UJ'''cych prac~ po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 16 kop. za wiersz petitowy. 

Male oglosze a po , op. D.. Ó d b h 
. któ 36 b ARTYKUŁ Y bez oznaczenia honoraryum Redakcya IIIważa za bezplatne; rękopis w ro nyc nie zwraca. Za dob,czeme pr08pe w r. % *"",,~ii!. bł. I ' lWid_ 
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lIłV"' k P I· Ch· F b· · i ZAKŁAD msr- Warszaws a . ra DUł amlczna, ar. larOla reperacyj no-krawiecki 

. WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁOd~il~! Ima~ ) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tamo lakuratme. 

l&3r Na żądanie w 24 godzin. ~ Łódź, PIOTRKOWSKA NIl. III. Telefon nr. 851. 120-102-

Komunikat urzędowy. 
(Telegra.m Agencji Petersburskiej "). 

et\' łe do odrodzen~a paó$tw~ Polskiego. Takie 
, rlątenia wJ&a,;nją dwie. ~przecJlne. Ii: "ob~ ~rupy 
I i8tniejl\eycb partyj polsktcb: ~vcy.ah8t!CZna I n~
~ rod)wQ. W t, m kieruok,u d~labJ~ mektórzy PI
! sarze polscy i poblicyśLli, mówcy ładowi poci~-
! gaj~ za IRb" ludność. W ro~maitych mia3t:łcb 

NljlVyżsllym Ukazem do Senatu rządzą- Kraju Nadwiślańskiego odbywaJą. się ~ł~mne .po
cego z dnia. 25 -go raździt>ruika 1904 roku były I chody z pol8kiemi sz~audaraml. l ze. śplewaDle~ 
wskazane drogi lito pniowego i Z8l1lldui,cz.eg~ odr~- rewolucyjnyoh hymuo" pol 1łltlc h; JednocześnIe 
dtenil1 bytu obywatel8kiego W'szystluch. rOPer)- z tern sllmowolne wypier .. nie przez polaków ję' 
Ikicb poddanycr. S,ere-g śro.dkór, przedsl~wzl~- zyka państwowego nawet z instytacyj rządo
tych pnez nąd dla spełnienia tego Ukazu, de- I wycb, w których za8tosow8nie tego ję2:~ka u8ta
tyczył równiEŻ i na.rodo.\'łoAci ~ol.sk~ej. ~ll za- r nowionem zo3tało przez prawo. W nIektórych 
udę tych środk?w WZIf~to Znle!łel'lIe , w:fJątko- ; miejscowościach band, robotników i wło~cian 
wyel..1 praw, krępu.ącyl'h 8wobcdoy rozwóJ naro- i rozbijają 8zkt, ły, skarbowe sklepy monopOlowe 
dow()8ci polsklej i zrównanie jej w prawach l i nrzędy gminn", niszcząc w nich cllłą korespon-
z rd7.elną ludnością pań~~wa r?8yjaki.t'go. Na- l deucyę w językn rosyjskim. .. ... 
macalne następstwa .tllklego. ~lerowDlcze~o P?' I Przed8tawieiel~ "ła.dzy ,m\eJ!Jco~eJ! sll111e 
gląd~ '!' spo~ób naJwy.rd?leJ8zy wFazl~Y SIę I bron'ą~ porządkn l bezpleez~nl.twa. publ.ICzneg?, 
W Uir.azle z dDla 30. k~lelDl~ ? toleranCJI. reh już w przeeią~u roku zraszalI zlemIę swoJą krwll~ 
gijnej i !V' povtuowreDln IDlI:lls!rów z c.tnu& 30 i podb!li oLarami zabójstw. Rozs~doa część 
czerwca, w którem WBltaz&~O d~a ~ról.e~t~a ! pohkiego spo}eczeń*tw& jelt .bezldna ~obee 
Polsk:ego rdormy iJzk 10e, z~emskle I mleJ8kle wzrastaj1\cego naporu organizacYI rewolnc,YJoych. 
i uzupełnienie rvf.Jrmy są,doweJ. R!\zszenono na I Rt~d nie mote tolerować zamachów na ea
Królestwo Pulllkie i nl18tępn~ śrcd~i p8ńłtw:ow~, łt:Ść Państwa; zamys.ły powsta.ńcze i d~iałalDo~ć 
jako tl: z.wolame Damy ~anstwa I u~taIł?WHlDle partyj zmu!łzl1ją go do st8~ow~ie.go o8,!ladczeDla 
swobody zebrań. NareSZCIe 30 pd tzlermlta. po· że dopóki w Kraju Nad"lślansklm Dle ustaną 
laoy w liczbie pozostałych podda.nych rosyjskich : na nowo wy bachłe zamieszki, dopóki Cl.ęŚć lud. 
wol~ :Mon&rsz~ uznani zost.liili za równoupra · ności, któu złączyła siłJ z agitato~ami politycz
wnionyeh wolnych <lbywateh. . ' Dymi nie uspoKoi się i nie ochłODła po zapale, 

Pocz,nsją.c od tt'go czasu d.la lndnośc~ pał- I który jlł opanował, - dotychczas żadne z .do
skicj otworzyła się zupeła.a moih~o{ć ~owledz~ brO<1ziej8tw, wynikające z. N~jwyi8zych Man~fe
nia w czynie gotowoścI UCZ1stmozema łąCZnIe stów z dni: 6 (19) sierpma I 17 (30) paź~zler
z jnnemi lndami w rep·re~entaeyi narodowej, nik a r. b. nie będz~ osiągnięte przez k.raj zbun -
w rozległej wspólnej twórczeJ pracy, a tern samem towa,ny. . . 
osi~gnięcia stopniowego i własnego dalszego rez· )1ie może być mowy o urzeczywistoleDIn 
wojn narodowości polskiej, przy współdziałaniu in- pokojowych zarządzeń w celu wzm 'cnienia po. 
stytucyi wybor""ej, która, rz.ecz prosta, jednocze· rz"dkn. '. . 
linie z troską o poiJh:k całego państwa, prz:y. Oaly kraj NadwJi\ań'3kl ogłoszony zostaje 
cbylnie traktować t~dzie i 1(,8Y narodu polskIe· eUiOWO w stanie wojennym. Tym 8~olłobem 
go. Alp. widocznie nie bacząc na ?8Ir~ naukę . pl zyszlcść polskiego narudu zalety od niego ~a· 
przeszłości dziBlacze polscy, przo~uJący obecne- mego. Rz~d, mając na cela i nadalochramać 
mu ruchowi politycznemu \IV gIlberulach Królestwa nietykalnGść praw narodu pol8kiego. rozszeno
Polskiego, przejawiają znów tyle zgubną dla l~- nych niedawno wydanemi aktami prawoda~cz~ . 
dności Kraju, ile zuch wałą dążność oderwanIa mi będzie oczekiwał politycznego otrzeź Wlema 
się od paiutws, odrzncajl}\j sam!} myśl o wspól. lndnrś~i Królestwa Polskiego, pogrążonej w (dr. 
nej z Indem rosyjskim pra.cy w Damie pańgtwo· mencit; IZą~ bfidzie ostrzE'gał ludność od W8t~· 
wej. . pienia na drogę niebezpiee7~ą I przed 8kutkamł~ 

W cnłl m sIeregu rezolUCYJ. zapadłych na które niestety nie po raz pIerwszy naród polski 
odbytych zebraniach publicznych, ż~dają całko, odczuwał.. 
witej Autonomii polskiej z osohnJm sejmem kon · 
at,tucyjnym, widtąc w tem początek w n:utęp · 

O HR. WITTEM. .) Z powodu przerwania komunik~cyi telegra~lcznej . . , 
poc!:~tek POWyż8zej depeszy otrz~małlsmy ~('Z?r8J rano, I K. lf~8p(lndent petersbnr8kl < GoncB warsZAW
koniec . zaś dopiero o g,odzi!lle (·eJ;.w CZęŚCI WIęC nakła: skieg(l» donosi co uastępujl: 
eu wcz?rajszego umiesclllsmy częśc depeszy. którą dzls Czy moina Vi ierzyć p. Wittemuf 
w eaJ:oscł powtarzamy. 

J fst to pytanie do rozstrzygnięcia trndne 
Witte jest bezw~tpienia człowiekiem mocnym, 
przedewHystkiem zaś ma wiarę w siebie, II to 
w czynnej polityce dużo znaczy. Skłaniał si~ on 
zawsze do oświeconego abaolutyzmn, i gdyby to 
od niego zależało, w tym dnchn kierowAlb, rz~
dami kraja. Skoro jednak stało się iucuj, po
trafi zapewne nznać fakty i pogodzić się z n e. 
mi. Cz, tylko potrafi je dojrzeć, w oałej ich war
toś~i i rozci~głości? Co do tego mają tn Indzie 
poważne obawy. Jeden z wysokich nrzędników, 
bardzo liberalnie usposobionych, widocznie oży
wiony przyjaznemi uczuciami dla WlttegJ; mówił 
mi niedawno, że premier rosyjski nie należy do 
ludzi o nerokim umyśle. J alt 8pryfny, ciekawy, 
z Europą zapoznany i spoufalony, oportunis~a 
pierwazej wody, b~dzie Bię 8tarał wszyitkim do
godzić, a praez to może nic dogodzić nikomn. Ale 
to tylko domniemania. Faktem można nazwać to, 
że Witta jeot przekonany o potrzebie 8wobód 
konstytncyjnyoh dla Rosyi i że będzie pracował 
energicznie. 

Teraz jnż oddał S:fi cały na usługi sprawom 
publicznym. J eBt zajęty bodaj 18 godzin na do
b~. Tel. funuje doń kto ł.yw i każdy otrzymuje 
jakna.islodsz" odpowiedź. O l-ej w nocy lekarz 
n&czelny szpitala, o 2 ej redaktor Jednego z dzien
ników, 6 3 ej depntacya praBy udaje si<i do pre
miera osobiście. A on woła wciąi: 

- Popierajcie mnie i bądi 1ie cierpliwi. Rlląd 
jest ożywiony najlep3zemi chęciami, potrzebuje 
tylko czasu na reformy i poparcia ze strony 'po
łeczeństwa. 

Trndn) opiu,ć zamęt, jaki panuje w pałacu 
Wittego. 

D3pesze, kurIerzy, delegacye, generałowie, 
radcowie, patenci, tysiące lud:si ze skargami, proś. 
bami, radami, ęroźbami i propozycyami. A tn 
tymczasem niema pomocy, bo portfelów ministe
ryalnyeh ludzie znani i popnlarni nie chcą przyj
mować. Wymieniają już z dziesiątek m~żó;v, któ. 
rzy odmówili. Dlaczego? Pewnie dla tego, te 
program WHte~o nie jest dość jasno wyrażony. 
Ru brzmi on tak, a drugi ra~ inaczej. Straszny 

I zamęt! 

I 

Z przemysłu. WszY8tkich wojażerów, jaey 
rozjechali 11113 w różne strony Cesarstwa, atrejk 

. kolejowy zaskoczył w drodze, Zmu9zeni oni byli 
l zatrzymać się w róinych mia~ta :, h i nie mog~ 
; rU8z,Jć d a. lej , o czem niezwłocznie zawiadomili 
I telegraficznie firmy tutejsze. Wlaśeioie13 fabryk 
:llódzkich rO'leslali do 8woich wojaterów wezwa-

nia telegraficzne, aby natychmi~st po urllłhoI mienia kolei żelaznych wracali do domn. We
I zwanie I!:omiwojaźeró;v do powrotu do Łodzi, 
I firmy łódzkie nZAlIlldniają przykre m położeniem 
I teraźniejslem sfer przemysłowo-handlowych, wy
Iwołanem ogólnem bezrobociem. Okoliczność ta 
I spowodowała bankructwa wieln firm kupieckie h, 
, na zamówienia których w danej chwili liczyć 
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nie można. Przedsiębrana dalsza podróż, w ce- : 
lach podtrzymanIa koniunktur handlowych i sta- ! 
rania się o zamówienia na wyroby łódzkie-oka- I 
załsby się bezcelową i narazih.by wojażerów 
na. strllt~ czasu i niepotrzebne koszta. 

nieobecnych, bez względu ns liczbę u~ze8tników. pan Kieczkowski już nie żył i jak 8t'll'ierd~ił 
Pu przyjęciu prze.z zgromadz.9nych powyi· doktór Pogot,(}wia, śmierć na'łtąp : h wskutek pę-

Slega wniosku, wybrano a d h o~ komi8yę, zło- klJi~ci~ czaszki. 
żoną z 6 osób, która zajmie się sprawą 7,orga- Oszust. L:(zbę zawodowych oszustów na bru-
nizowsnia zapowiedzianego wiecr. k ł ł 

Z powodów niezal<lżoych od organizatorów u ódZKlm :l.większJ ktuś, udający głnchonie· W najgorszych warunkach znajdują się ci 
wojażerowie, którzy przedsięhiorą podrÓŻe na 
'fi łuny racbum:k, otrzymując tylko komisowe 
od f rm ł6dtkic h od dokonywanych tr~l}zakcyj. 
Ci ostatni wojażerowie nie tylko że nic nie za
robili, lecz stracili z własnej kies7elJi, wydali 
r a kN,zta podróży i pobytu w Cesarstwie. 

Fabryki w Gesarstwie. Tutejsze sfery ban
rllowe otr7.ymały wiarogodne wiad.omości, że 
znaC1ua większość fabryk w Cesarstwie jest 
czyntą. Wszystkie niemal koleje w Cesarstwie 
są w rnchil. 

Delegacya. W s obotę udała siQ do Peterd
burga aelegacya, wybrana na rtgromadzeuiu 
czwartkowem w sali Klubu teohników, celem 
przedstawienia, komn należy, żądania ogółu 
m eszk ~ńców Królestwa Polskiego, domagających 
~ię jednogłośnie, bez różnicy stronnictw polity
cznych, autonomii Królestwa Polskiego, oraz 
lwołalJia w Waruawie konstytuanty na zasadzie 
głoso" ania powszechnego, równego, prostego i 
tajnego. . 

Z"nim Z&ś postulaty powyisze mogłyby być 
urzec~y wistnione, delegncya czynić ma starania 
o UpTZt dnie i bezzwloc~ne uDfrodowienie szkoły, 
sądu j urzędu . 

Na dele~atów W) brani- na zebraniu pp.: Sta· 
nisław Cbelchowski, Roman Dmowski, Enstachy 
D tb e ':ki, Stanislaw Dz ienbicki, Edward Gajzler, 
Stanisbw Gawr(}ńe ki, ks. Jan Grnlewski, barcn 
L%p('ld Kronenbel'g, Z1~jsław ks. Lubomirski, 
inż. Micbał V~ mpickj, pa!!tor Jnlian Machlejd, 
Witold Marczt!\1ski, Jónf Ostrowski, Konstanty 
Prze~łocki, tdw. przys. Wl(;d~imierz Wyganow
ski, Adam hr. Zamoyski i Maurycy bl·. Zamoyski. 

Nu. za8t~p ( ÓW wybrano PP .. : Ksawerego br. 
Be anickiego, Józda Jeziorańskiego i Adama hr. 
Krasińskiego. 

Delegaci, k tórzy znajdowali się w Warsza· 
wie, wyjechali w sobot~; inni, zawiademieni de
pGsumi, wylu )'~yli za nimi w niedzielę. 

Oprócz tego delegacya zaprosiła do swego 
składu pp.: lh.tb iasa Bersona., Gromadzkiego
robotnika z fabryki Vlpov, RiU i Loewenstein, 
Fel ksa Bobrowskifgo, Tomasza N ocznickiego 
z pud Grójca i SJpryma - włościanina z pow. 
lnbartowskiegc. 

Interwenc1a. <Kuryer polski:. pisze <Stan
dard» 22 pewnia z wiarogodnego źródła, że rząd 
anglll ·k i roz~clz;.) 2kcyę w celu skłonienia Au
slrJi i Pros do zajęcia niektórych dz~lnic pań
stwn rosyjskiego, celt'm przywrócenia w nich 
SpukO\U. 

. Totejsze I bry miarodajne, u których zasię· 
ga.l śmy lnformlcyi w tej lJ:,ra.wie, wiadJm n ść tQ 
w znpdllości potwierdziły. 

'-.I Wieo W sali Grand-Hotelu. W czoraj o go
dzinie 4 ej popołudmu odbył się w d(Jnej sali 
Grand Hutelu v. ie[l właścicieli tkalni nrob
nycb_ Po powohoin aa przewodnicząoegll p. 
Zygmunta Jnrakowskirgo, otworzono obrady nad 
kwe&t) ą nad wyraz ważną· 

Część wlaśóicidi tkalni zarobkowych za
znac1yła, że dalej nie jest w możności płacić 
swoim robotnikom i dlatego proponuje, aby i in
ni cbyw,atele przyczynili się w tak krytycznej 
chwili do wspólnych ciężarów i przJuli z po
mOfą robotnIkom. Przemawiali l'óini mówcy, 
w~ lauialy się różne projekty. 03tale \lznie pu 
długiej i wit lok rotnej wymianie zdań między 
pp.: B"onisławem Goldbaumem, Sewerynem Gold· 
baomew, Gr) bikim i Me gilnickim, powziętlJ 
uch walę na.!ltQPującą· . 

Organizatorowie, którty zaprojektowali opo
datkowanie się do brow, Iae zamożniejszych oby
wateli na rzeCJ potrzebuj~cych pomocy. robotni
ków-op:a!zają wszystkie miejsIlowe grupy po
siadające korporacye i instytucye, jako to fa
brykantów, kupców, bankierów, illżynio-ów, ko
miwojaierów, agentów, ekspedyentów, właści
cieli domów, lekarzów, adwokatów, urzędników 
i t. p. o przybycie osobiste, lub o przysłanie de 
legatów w dniu 14 b. m. o godzinie 2 ej po
południu do sali kOI.:certowej, w celu utworze
nia komitetu VI Bprawie opodatkowania. 

Ze "zględu na konieczuośc szy bh iaj akcyi 
u(;bwaly zebran:a będą <Jbowiązujące nawet dla 

-, 

mego, który, obchodz~c lobie prywatne i insty-
zap:>wiedziany d~isiaj w sali koncertowej wie~ tucye, stara się gwałtem wcisnąć za 10 k. egzem-
nie odbędzie się· plan "Zbioru nlljuowszyeh kupletów L. Ludwi-

I Bałamuctwa nGońca warszawskiego". W Xli 503 kowskjego". 
!I tego p ,,,ml1 t"zytamy, że nposterunki wojskowe u· Na kopercie, _wewnątrz której znajduie się 
sunięto z ulic miasta. Ł'ld .. l". W wiadomości tej eg2emplarz owych kupletów, ł1mie8~Czono notatkę, 

i niema ani słowa prawdy, jak i w wielu innych, zaznaczającą,;te dod16d ~e sprzedaży id~ie na 
i gruntownie przekręcanych wiadomo8ciach z Łodzi rzecz głuchoniemych. 
I jak np. o nieistniejącej resursie kupieckiej lub Je@tto spekulacya jakiegoś os:msta, który, 
l też nie odbytym wiecu bankierów i t. p. podszywając się pod głu<:honiemego, cbce sprze · 
l Sprzedaż ko·ksu. W łód7.kiej gazowni odby- l dawać makulaturę· 
I wa Sl~ od . k:lku dn,i zn~,czna sprzedaż kokS? i Z Pabiani6 p'szą do na~. U"vor~()ny tu k). 
Przedew:sz~B .luem gazowDl,a. ma .n~ względzl~ I mitet obywat~hld znakomieie działa na ni !}o 'I cl 
~aspok.o.JeD1e po~rzeb. ludnos~1 ubo~pe.J. . Zglasla- l jenie umysłów. W poniedzialek przystępnie on 
Jącr SUi . \Obot.DlCY l drobnI rzemleślmcy otny- i do utworzenia m linyi miej1lcowaj, w skład kt)-

I ~oJą codzl~n.Dle od 1 do 2 korcy koksu, po c~ - ~ rej wejdzie około stu osób. 

I n.le 90 kopIejek ,7a k?rzec. Cen~ t~ utrzymuje I' W'i~k8ZOŚĆ robotnikow Bależy tu do stron-
81~. oddawna bez 2m,aIly· ClIdzlenme, też. gazo- nid'iVa demokratyczno nurodowego, k~{rd w prze. 
~Dla łód~ka, .wobec mnóst.wa. oS?b, z~ła!lzaJąc~cb mówieniach swoioh nawoływało do SJokoju. Na 
81~ .za ku~n~~ keksu, ~naJduJe SIę w I~tnem ob,tl· . wiecu też zebranym kilkanf ś~ie dnI' temu ioiy-
żem.u. .DzlslaJ .np:. sprz~d~~o d~ tysl~ca. korcy. nier Wojeworlzki, zap'1eczył aby, ktośkolwiek 
Pomewuż w mHS"le o c .wa s·ę wle.lkl. brak pOtrunal si~ do bratobójczt'j walki. P Jgrom ży-
materyału opałoweg?, ~kotkl~m czego CIerpIą ~a dów; niemców w Pabianicach zu ,etnie wyklu. 
tem młyny parowe l pltkar0l6, przeto gazownia. p 
postauowiła sprzedawl>ć koks w wiQkszej ilości cz('ny. 
i właścicielom wzmiankowanych przedsiQbioratw. K'Iięgarz Keil zaznaczył w swojej mowie, 
Ga~owDia sprzedaje koks tym ostatnim pr:łed- że niemcy nfają zupełnie polakom, którzy gcś~in, 
się biorcom równie:ź w cenie 90 kop. za korz.ec. DościlJ, swoją zaWS2e dowi€dli wysokiej kultury. 

J'j źeli niE'mcy odnoszą się do polaków i zu-
Ze zjazdu s~dziów pokoju. Przed kilko pełnem zacraniew, to zato żydzi są nadzwyczaj 

dniami w zjeźdZltl 8~d1.ió.v pf)koju m. Ł'Jdzi p ~ dr:;inieni, strasząc b~jkami, na które tu alb) 
roz jl atrywano sprawę J ),l;f fj S ~wi(lkiej i Jau9. nie 7.wracają wprost ltwagi, ,albo wprost z kwe· 
Borowskiego, oskarźonych () OB.zustwo, z pow6dz- st.) ą tą ud2ją - się do komitetu obpvatellkiego, 
twa miesJ.kanki Ł ' d,i S"lomei B)rkowskiej. który wykuuje najczęe.ciej p zesadzoną dr!!ź · i 
Sprawa przed3tawia si~ w soosób następujący: wość żydó:w. Wogóle stosunki zaczynają się 
Sale mell B Jrkowska otrzymała w kwietniu r. b. nklado: ć, namilttul ści przyciohfć 
zawiadomienie (1d sądu okręgoweg.) piotrkow-

Ogólne o8łabienia. Na ul. Przędzalnianej nr. 
skiego, aŻE by na koszta !i~dowe w pewnej spra· 17 Leonard Pędziwiatr, lat 50, ulegl ogólnemu oslabie-
wie pr7.ygłała rb 8 ko ~) . 15 N' e om :,ejątl pisl1ć ntu; na ul, Borysa nr. 10 w takim slmym stanie znalazl 
B rkowska udda. się do Sawickiej, której mąż się Seweryn Drabikowski, lat 45, pozostający bez mis
w 3woim cza~ie trudnił się pisan:em prćśb i ! szkl1nia I zajęci3. W obydwóch wypadkach lekarze Po-
tłomaczeń, gdz:e zSI' tllla Borow:.kiego. Po przed . gotowla udzielili doraźnej pomocy. 
stawieniu przez Borkowską żądania, z usłngami P.:tkaleczenia. Wczoraj na Nowym Rynkll Stmul 
cf,arowal SiA natychmiast BJrowski i przyst"pił '. Łamanin, lat 16, pończosznik, został. okaleczony bagne-

~ ~ tem w bok; Dawid Fakrlesińskl. uderzony kolbą, odniósl:' 
do zredagowania podania sądowego i napisania ~ ranę gbwy. 
przekazu pieniężnego na SU1DE2 rb 86 kop. 15. l Pożar. Przy uL Piotrkowskiej, w domu pod nr. 
Podanie zo!falo 8porząd~f1oe prawidhwo, t)'ho ( 121, pobwę trzeciego piętu od frontll zajmuje p. Wol
w przeka~ie piea ' ęillym B 'rowski poozynił opla- l man, oa podwórza uś mieści s:ę kuchnia i fabryka gut
nowane z góry zmiauy, mian )wicie zamiast do l tallny .. Wczoraj o go dł:. 7 wieczorem, w pokoju, gdzie 
sAd~iego okręgowego, Dodał adres SAwickieJ' na ' wyrabiano guttaJlnę, wybuchł ogień, który, mając tak 

'" podatne materysły, jak: ben~yll!I, pokost i tłuszcze, 
ulicę Widzewską nr. 36. Pnekaz wysłano po- ! szybko objąt Cl\łą część mieszkania od podwórza, a gdy 
cztą. Oczywiście pieniąd~e dos~.ły rąk Józef y ; przepallly się drzwi do frontowego mieszkania, ogiel! 
Sawi~kiej. j ,prze,rzucll. się .tamże. W c?wlll przybycia II oddzilllll 

Po tygodniu Borkowska znow otrzymała ' straz.y ogmowe; o ~hotnlc~eJ płomIenie. wydosta~ary sl.ę . . I z okien po obu stronach domu. PomImo cateJ energn 
powtórne weZWfiDle sądowe do zapłacenIa rr. 8 ; straży, wskut,ek u\rudnłonej akcyi i ffiłSy gryzącegJ dy
kOj)o 15. Zd~iwiona tem niezmiernie, B)rkowaka ' mo, p.rzez pewną chwilę byb obawa zapalenia się CA-

udała się do Sawickiej od której otrzymała lego poddasza. Silne dwa strumienie wody zdolaly zalać 
.. - d w' d' . O t t • . d . d . ł najnlebezpieclniejsze miejsca, 1\ po 15 minutowej pracy 

~yml.laJącą o P? le z. , łl. e C~nte 1)Wle Jaa a zdołano ogień umiejscowić o tyle, Iż nadbiegte J oddzlaJ: 
SJtl, ze padła of'. :u-ą oszustwa. l straży ogniowej ochotniczej I s~raż ogniowa miejska nie 

Wniosła więc Bka~g~ do sędziego pokoju potrzebowały. brać udzlalll w akcyi ratunko~ej. VI! ~ół 
2-go rewiru m Ł')d~i o nuatwo pneciw Józc- , godziny og~en zupelnle ~o~tal. ogllszony. MleSzkanlEl ;(0-

. ... '. o. . I stało prawie doSz~zętllle zruJnowane. P. Wolman po-
fie S;l wIekIeJ, J 'inOWI B')rowsklemu. S ,.d.&la po i niósł poważne straty, gJ.yż spall1' się nietylko cały za-
2 badaniu okoliczuości i towarzyszących fAktowi l pas materyałów d) wyrobu fluttn.lIny I gotowa już gutta
wysłuchaniu zeznań świadków, stwierdził winę . li.na, ale ~ównleż szafd, w kLórej znajdowaly się wszyst: 
ob o karJ.onych i skazał ich po 4 miesi" kle ubrallla, tak z.e Wolman w:raz z ro.dzlnl\ pozostalI 

.u . -i. " ~ce tylko wtem ubrllOlu, które mIelI na sobie. 
Wlęllema 

Zjazd sędziów pokoju m. Ł'ldzi, rozpatruję 
wczora.l w drodze apelacyi powyżs~~ sprawę, nie ) 
uwzględnił tłomaczenia Sawbkiej, jako nb wie
działa o działaniu podstępnem B)row8kiego i wy
rok sędziego pokoju 2 rewiru w m. V}dzi, ska
zujący oskarźonycb po 4 miesiące więzienia, za
twierdził. 

Zapalenie się sadzy. Dziś, o godz;. 9 fano, 
przy ul. Piotrkowskl'J w domu pod nr. 271 zapaJi}y się 
sadze, które ugaszone zostały przed przybyciem I i II 
oddziałów straży ogniowej. 

KALlNDARZYK TIRlINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z l ś Wodzimira. J Ił-

W studni. Stróż domu nr. 10, puy Nowym t r o Przebyslawa. 
Rynku czterdzielJtotrzy letui S~cy;epan Kieczkow - ' STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ski, wszedł do studni W celu jej naprawy; nagle nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
stracił równowagę i spadł z wysokcśei kilknna- I czoram. 
stołokciowej 'na rury. Syn zaś jego, trzynastole- -~----------------
tni Franciszek, słysząc krzyk ojca, chciał zejść Tymczasowy generał-gubernator m. Łodzi 
na dół, aby przekotlaó się co s'ę z ojcem stało, i powiatu łódzkiego generał-Iejtenant Szatiłow, 
lecz i on stracił równowagę, spadł takie w glę· I 
bię studni. . mianowaJly czasowym generał-gubernatorem gQ-

Zawezwano I odd~ial etraży ogniowej ocho - l bernii piotrkowskiej. 
tniczej; strażacy Cich i SlIakul:lki zeszli. na dół. l ,!"ą "'!."!'!'_~!!"!!'=~_!"!!!!'!~.!'!!_'!"'. '!"!_"!"!--.... ~- ~'!!!!!!'!~!'!"""'!!!!!!'!~~!!!!!!!!!!!!.'!!!'._!P!a !'!!!ts 

Szczepan Kieczkowski leżał pod rorami, a 8yn i 
jego na nim. Pierwszego wydobyto synll, który j Rozkaz do wojsk. W ust~pie 2 gim śNieio 
dawał oznaki · iy cia i przez lekarza Pogotowia ) wydanego rozkazu do wojsk zaznaczono, że gro
zogtał przyprowadzony do prtlytomn(ści. SMze- ! mady i p:)jedyń~ze podejrzane osoby, stohce na 
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rogach ulic i koło 'bram, powinny być csnwau6 
prZf z patrole, które majl!! prawo dokon!ln:a re· 
wizyi o60bi8tej. J ~śli przy nich będą znaleziona 
rewolwery, broń lob proklamacye, b~dą one 'Ia
Sre8&towauc i oddane władzom administraoyjnym. 
Szczególną uwag~ zwrac2ć należy na 08 )hy, 
trzymające ręce w kie8zeniach, gdyż ręce 
w kie8~eniaob trzymają przeważnie osolJ.v, ma· 
jące w nich broń. Należy baczyć, sbJ na 
ulicach nie zatcz.)mywały się grcma:iy nawet 
Lia czas krótki, należy od ni< h żądać, aby 8i~ 
r07e31 ł, n& tychmiast. 

leżał oficer ze strzaskanemi nogami, a w tej sa-I ni rabusitl, a nawet, o w8tydzie, i część osób, 
; mej chwili upadla pani Szabad, raniona śmier- zaliczających 8ię do czegoś lepazeg->, jeieli zaś 
t teInie. .,Ni echaj pani udaje zabitą-bo czorna- nie rabowała, to ze stoickim spokoj em tłumie· 
; ja sotnia ~ij e palkami"-odezwał się ci cljJm glO- j nia, a namiętną chęcią kupienia tanio - pasero .. 
ł sem oficer " . wała . Ofiarą rabunku padały już nietylko 8kle· 
r Trzej członkowie orkiestry p. Namysłow- py, lecz i pry'\'{ atne mieszkania; nietylko rab)
, skiego zostali uprzedzeni przed strzelaniem przez i wall0, lecz i podpalani; wieczore~ olbnymia 
t oficera: " chcecie panowie wyjść żywymi to ucie- \ łODa zawLda nnd Rostowem; ognie zamiast zni
r kajcie" . l kaó, p!lwięk8zały, rOlsJ;erzały 8i~ z pioranującl!! 
I Dworzec kolei w oplakanym stanie , Szyby ! IIzybkością; straż ogniowa, nie mogą~ podołać
! podziurawione kulami, lampy pobite, w ścianach I' zaprzestała ratunku zupełnle. 

ł kule. ' .. Sp l 1ił si~ cały rynek, baur. 06 ;eń niszc~ył 
"'L222!!!'!!'!!!!'!!!"!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!'!!!!!!!!!!!'!!'!!IIi!"!!"!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!,!!!,!!!,!!!!2!222)!!!'!!!!!l i . W sobotę, dl~Ia 4 go lIstopada. o god~. ! dobytek żydów i chrześcian-poiicya bezczynnie 

Wypadld W Mińsku. 
I 5-eJ ran?, ~ez ogm,. bez dzwo~~ów, nadzwyczaJ- prtyglądała 8ię , 

nym pocIągIem wYjechał z Mlllska prokurat?r l C~wartek przyniósł trochę 8pokoja, choć po-
l sądu okręgowego do Peters1>urga dla zdama I jedyńcze wypadki rabowania były na porząd
f spraw~.. . I ku dziennym. Ogłoszenie i prośba prezydtnta I '\ na~zwYQzaJD:ym dodatku lIo ,,~Ieloruska- i prezydyum miasta o zachowanie spokoju po-

. k· l ·d . b ł , .. , k ' wo Wlestmka" pomIeszczono ogłoszeme następu- części podziałało ' lecz cały dzień tu i owdzie 
O wypadkacll, Ja IC l Wl OW mą y iłllllS . jące· ' . ń b h l' . t k d· ń ł d l ł 

w ciągu ostatnich paru tygodni, przynosi "Kur. l . Prokurator miilskieCT o "]:l dl I okręgo,"ego o.gle l.wy uc aR; w plą et l Zle .cs Yb opa a .y . ,. . f t . . j" :- "JT 8H~ zg 18zcza. ~ecz na ura na nie o eszło 81~ 
LIt. I~ o:·macye nas ęp~1Iice. .' . . . prosi wszystkich, którzy by1i. świadkami .rzezi ! bez bójek i wypadków śmierci; rannych 200 

PIzYJechałem do Mlnska d 24 pa:tdzIelOlka na placu przed dworcem kolejowym z dUla 18 l b·t h 50 t . d . ' . ł' 
lJ3, parę dni. 'rym czasem w czwartek, li. 25 października' aby zeznania swoj e dla ~\TyjaŚnie~ l z: ~l~ kł ;d1? ? Z1 m8zczą~ 81~ z~ POP;dD1onóe 

października już nie można bylo powrócić, z po ni; prawdy(' skład~li u sędziego śleLlczego do ~ ~tk Ole, a:l d rupe~ z. rew.,o Nderu
l
,. o nako wr} t 

. d b robocia na kolei . . . . " I sp anego zy a "osJacy ar I na awa y; 
" ' 0 u ~z . . .. , . • spraw szczególme waznych . i gdzieniegdzie zabłąkała s:ę nabajka ko~acza, 

J ednocześDle w calem mleSCIe pozamy l~ano W czwartek dnia 2-go listopada na <;men- I · bl 
sklepy. Zgasła elektryczność. Zamknięto wodo- t-lrzu Zlota Górk'l" pochowany zo~tai ś p Adam 1 I sz.aD a . Ó l h . b 49 
ciąg- . Zastrejkowaly gimnazya męskie i żeńskie JLenty~' adwokat' przysięgły przewodnik mło- j dó O~l w ó

8pa
. onye I OPt

ucz a~aru, ~ 8kla-
i szkoły handlowa i realna. Dorożki się pocho- dzieżi' c L . ,. l Wioo s bep : I ~af?ai'~n w .zra owanyc z gÓ· 
" 'aly. a na ulicach zapanowała cisza nie do opi- ' R~da mieJ·ska na lladzwyczaJ·nem zebraniu . rąb ; doga ~ze 'ZJe, Ulce ~Iasta prze~8tawiają 

. ' c..' .• / o raz n~ zy I rozpac~y; wIeczorem mIast:> po-
sama. . d d· postanOWIła pogrzeb, oraz wychowame dZIeCI ~ grJlżone w ciemności z wy' l'I,+kiem pryncypalnej· 

Tak bylo przez wa UJ. (, t l 4) . . k t . t ,.'l , . ' 1"% . . . . ·k .lb ł· zos a o ,o , WZląC na osz mlas a. I ulIcy gdz·, e ŚWIatła dostarczały łany pożaró,,· 
W medzIelę, d. 29 pa:tdZlerm a, Ou y SIę Drogie zwłoki nieśli całą drogę koledzy i j t ' . tł· t lk . d .• . .' 

wiec za pozwoleniem władzy, w s&li III klasy członkowie zarządu miasta I r
I
. amW8Je 8dan~ 1 I ~ o bWłl dZlec m?znads~uJące 

d k l . O·' . l r b ł' ,. 8 ~ groma y czerDl, o a owaneJ z ouyczą 
worca o E'Jowe~o. czywIscle ~no,\ ~ y y I lVIasę złożono wieńców od rozmaitych kor- Z magazynów ucierpiały trzy apteki i killt~ 

w d~lCbu rewoluc!J~ym, \V kO?kluzYI zas posta- j poracyj z napisami-po polsku i białorusku. Nad ' 8kładów chrześciań~kich 8palonych. 
nOWIono przedlllzyc bezrobOCIe do czasu otrzy- I moO"ih, wygłoszono mowy plomienne C ' bł·' ł .1· • . d . 1110 k I o (. ~ , . zern ra owa a 1 D1szczy a przeumloty zu-mama ecyzyI z J.' s wy. ł· ... b· b ' 

We wtorek odbył się szósty z rzędu wiec . _ ____ pe Oltl Jej D1~po~ne ne I z. yteczm; ze ,składu 
Na ten raz zebrało się okolo 15000 ludzi Ze- I mnz!cznego p18moa, fortepl~?y, skrzypce. wal-
branie musiało się odbyć na p'acu przed dwor- KOREQPONDENCYE. . t~rDle etc. et~. leżały porozbiJane? bruk, z okna 

kl' Q pierwszego pIętra wyrzucony S~hroj(l", powita-
cem P~s~~dzenie zagaił wybrany większością. gło ny straszne~ "ycj~m z.spało; .ulica zasłana po-
sów inżynier Żaba. Z mowami występowali 1'0- rozrywllneml n~taI~lI, kSI"żk~~I.. . . . 
botnicy i robotnice, a po przeczytaniu l\Ianife · Rost6w n. Donem, Straty obhczR.J1!! na ~ mllrony. rub!ł. 
stu-wybrana delegacya, zlożona z pp: Żaby, 3 b. m.1905 T· ?prócz .kupców tutejszych UC!erpH~ i kupoy 
adwokata .Tentysa i inż. Hamzagurdi, do p. gll R 1stów, lic7ący 120,000 mieszkańców, za- mosklews()y I z Królestw8, z racyl handla wek· 

b 'b . . ~ ·ó ' d ó śl· f 8lowego. ernatora z pros ą o wypuszczeme WIęZD1 "po- W z : ęc~a !iW j Wzr08t szczę I\'\'emu gecg"g lez· D .. . t . . t k . 
rt c l nemu polożeniu i zamie!izkaniu ludzi bogatycŁ; u~IaJ, . J •. w pUl e Ole ma pogromu ani 
I y ~n{o~'~ delegacya wróciła (byla godz. -\. po watny element mieszkańcó" StIl.DOW : ą I"vbctnicy I po.zorów; słych~ć :!lko. od CZa.IID do ~zasu wy
południu), p. prezes zakomunikował rezultat, że nsdbrzfŻni, tragarze; nie brakuje i lodzi z pJd I stuałY. Po ~J(ś.Jle Jeżdżą. w.zmocnlO~e pa
p. gubernator zO"odził się wypuścić więźniów, citmn r:-j gwiazdy - ci by li smotnymi bJuatera. trole kozakó~ I pIechoty; CIężki nattróJ prze-
poczem OglOSI~ pOSle zeme za zam mę e l prOSIi. mI trsge yl, t ra co o rozmla ~ w 8wole prze W· ś· k t . ł k . .,. o. d· k . t· .~ . d . k ód· ó . h l rywa warczeDle bębnów ... 
o rozejście się w ciehości i porządku. wyżna p"grvm kiszyOlOW&ki. ' . mle :lIe. rą y uporczywJe pJg 08 3, IŻ 

W chwili kiedy lud z uśmiechem na ustach M ,ty~y zajścia następuj~Ct; oddawna krl!!- W plerw8zy dZIeń ~~zy P°t;rllCy ~O·tu kozaków 
. '. ."" d ś k I moźnaby zaprowadz\O ład I 8pokÓ1 niedopuŚ"I·c· zaczął Się rozchodZIĆ rozległ Się strZU1. o stro- iyly po m e cie uporczywe pogłos i o mającym. . J v 

ny dworca.' na8tąp: ć prgwmie i rzezi żydów, ormian. we, do klęskI-gdyby tylko ohclano! 
Po chwili trzy plutony wojska zaczęły wy- ",torek, w d~ień ogłoszenia ml1uifóstacyi tIum 

puszczać ogieil rotowy na krzyż, z 3- ch stron. 1. gkśnemi wy buchami rado~ei i gromkiemi vkrzy- I ------
L. D. 

CO się dzialo w tłumie, łatwo sobie wy- legI na miut· ; pośrednio za nim wyru3zyl P)· Bomba _ Radomiu. 
Strzały trwały przez 30 minutl kami, z portrctt'm cesart.a Aleksa : dra II WY-I' 
obrazić . , chód, składający się pn.eważnie z t,dów, z czer-

Oto sprawozdanie tych, którzy byli w tłumie: wor.·ą thorągwj~; gdy doszli do gm :lChu odd~ia}u I 
"Byłem około trybuny. Po pierwszym strza- b~Lku Pllń~tW8, r01.legły si~ strzały i straszoy C'\ytamy w "Gaz. radoMsk. M

: 

le coś mi wpadło pod nogi. Upadlem. Nad gło~ \Hi ask tłumo-czarnej 8otni, jak przypuszczają, , "W njedzitl~ ubiegłą o godzinie 6 ej po po. 
wą słyszałem świst kul. Zoryentowalem się, że która okazała ti m spo~obem swe niezadowoJe· ładni u ogłuszający huk całem miastem wstrzą
głowy wystawiać nie, warto, więc wytężyłem uie z aOCj al l ~tyc-znE'j manifestacyi, na tejie uli- snął. Nieznany Bprawca podłożył od strony po. 
silę mięśni i na czworakach popelzłem przez II cy z bahonn domu ktoś podał tłamom czer,wo· dwórza pod gmlch piE}trowy, W którym mieśei 
licę. W tej chwili poczulen:, jak kt?ś wtloczo- ny sztandar z rap;sem: »na'Jza wz.iała" a gdy pochód 8:~ zarząd pawiatowy i mieszkanie naczelnika 
ny mi został na plecy,.. Swist kull... Krzyk. pO&Hdł przed gmach więz~enny, aby oswobodzić powiatu, przyrząd wybuc'h )wy. 
1 zostałem uwolniony od ciężaru,.. wi~źDiów, do reslty wyprowadziło ze sbnu bier- Siła Wł buohu była straszna: rozwaliła ścia. 

Dotarłem szczęśliwie do bramy. Otrzeź\Yia- n( g:J \łU8~ " Zęł tu i owd3ie dały się sły8zeć okrzy- l uę klatki sch >dowej kuchennej literalnie cd d 'I

l em. Byłem caly i zdrów. Strzały ustały. Po' ki «precz z żydami,' "bi6 żydów~, «pokażfmy, ' cbu do doło; cząstki cc g;d i żelastwa wywaliły 
wróciłem więc na teren niedawnych strzałów, ClY j a wzięła;, naprężony stan trwał do wieczo· I kaw.d parkanu w domu sąeiedaim, po drodze 
aby- ratować rannych i zabitych. rll, wieczort'm n~lStą~iła dOJli , ro prawdziwa or- \ łamiąc i ścinając krzewy i drzewa w ogródkn. 

W jednym z trupów, które podniosłem, po- gia. Pastwą pierwllzej wściekłoś ' i tłumn pt dty W ~tmym gmachu znl8zczenie ogromne, 
znałem adwokata Adama Jentysa, zabitego w od- d"a sklepy jnbilt;rskie, rozni:Hione do SZCZętD; ) szczególnie na dole, w lokalu biurowym. Ramy 
leglości 700 kroków od dworca kolejowego. po tym wstępie tłum zacz~ł s}'sterr stycznie ro~- ! z niektóryth I)k il3n wyrwane, wS~JBtkie szyby 

Zabójcą był stójkowy nr. {I'. Jak mi opo- bijae. , ni tl zczyć i rabować sklep za 8klepem t)·- w drobny mak potnsskane, fatryny wystąpiły 
wiadali świadkowie, w chwili, gdy Jentys rato- dowlikin; przed wściekLścią ro:malałfj tłułzciY z murów, na.wet w jednem z biór napór powie
wal postrzeloną kobietę, z bocznej ulicy wysko- bronił ty łko portret czsarza lub obraz' święty, . trza wyważył drzwi żela7.ne, drewniane zaś po
czył stójkowy nr. 40 i zapytał: "Ktoś ty?", a 0- o ile była. pewn<ść, że to sklep chruś.:iański; ! rozrywał w kawałki. S~kło i cegła pokryły 
trzyma wszy odpowiedż: "adwokat przysięgły skutecznie sklepów chrześciańskich brolili kO-

I
) wszystkie podłogi, biurka i sl.af,. 

Adam Jentys" -wystrzelił w samą skroń". zaty, bo gdy przez pomyłkt) 2.abtano 8i~ do zra, W· mieszkaniu na piętrze 8zkody niezna(lzne. 
Inna osoba, kobieta, opowiada nam, co na- bowania sklepu nie żyda slowa kozak ~ : "~utaj Otilr w ladziach nie b;h 

stępuje: rU!łki, lIje można, ruszajcie daL-:j!· skierowywały I 1'rsrfem ocaleli synek naczelnika powiata 
"Byłam w tłumie. tłom do lllistępnego. Rabunek sklepu trwał ca· ł i strażnik dyżurny, którzy w CU81e wy bacbu 
N a świst kul zaczęłam się razem z innymi lą noc w obecności konnych kozaków i policyi, I siedzieli przy oknacł>, jeden na. górze w mieiz. 

ratować. W tern, o zgrozo, jeden z kolegów ,bt6ra, nie mogąc przewidziec wypadków, nie ! kaniu, drugi na d'lle w biurze. W} b:tch powy
(jestem urzędniczką ,Jibawo-romeńskiej kolE'i), zd!:}ż,ła się wy8tarać o pozwolenie bronienia I bijał mnóstwo s~yb nietJ l!to w domach sl!!sie· 
spluną'wszy przedtem w garść - uderzył mi.ę w mieDi~ i życ~ a mieszkańo6w . I dnicb, lecz w resursie i w domach, położonj'cb 
piersi ze słowami: .wot tiebie swabodal" Upa- Śtoda spotęgowała tylko uamit;tllości tłumu, po przeciwnej stronie ulicy Wsrauwskiej". 
dłam, a krew rzuciła mi się ustami. Obok mnie bo rIlLOWIi,Ć zaczęli umyślnie na ten cel okoJicz' I - - ---
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Wi e c e. 
Rzemieślników i robotnik6w 

m e t a l u r g i O Z n y c h. 

W sali koncertowej pauoj6 porządek, ład i 
spokój. Kaidy slu~ha piluie i z uwagą. Na 
przewodn iczącego powołano p. Leli wę z War
lizaWy, który zaprasza na asesorów pp. Ols~ew
slt'ego, Wielowiejskiego i Kunewskiego i przy
itęjJuje do obrad, ustanawiając n8stępujllcy po· 
n~d( k rzecz): 

1) Umotywowanie związku z8"edowego me
talowego 

2) Wybór komisy i, mającej wypracować 
u8tatWQ takiego związku. 

ZgrolLaJzenj przyjmnj~ te wytyczne punkta, 
llrstępa i e p. L l wa zajmuje siQ wyjahiemem 
kweltyi. ZHat na wstępie aZnaC20& m6wca, że 
cechy przeżyły 8ię, że icb ustawy nie odpowia
dają duchowi czasu, Ż3 są jednostronnie napisa
ne. Potł:m przytacza pewne przest2rz;ałe punkty, 
które mówi~ tylko o k'Orzyściach i prawach maj 
str6w, za to nie m6 .. i~ nic o czeladnikach wy
zyski wanych przez tyle la.t i do teg'O stopnia 
uciemiłiżonych, że nawet za dowolne opuszczanie 
majstra, karano ich wię7.ieniem; dlatego wn'Osi, 
aby w miejsce cechów powstał nowy związek 
pracowników metdurgic1iny('h, tem więcej, że 
małe warazhlty i majstrowie muszą siQ zmienić 
w olbrzymie fabryki, jak to obecnie mamy przy 
kład na fabrykacb butów. 

A socyalizm d~iy do tego, aby fabryki i 
ziemia należały do calego ludu, do spoleczeń
Itwa i spoleezeństvi o p:Hvinno zarządzać gospo
darkIl, bo one powstały z wauej pracy. 

To też ziemill i fabryki mn8Z~ być wywła
szcz6ne, pow8tanie równy podział ob"wi~zk6w 
społe olnych, równy podliał ~l' .4cy. 

O tÓŻ do tego wszysŁkiego potneba siły, 
a siłę tę da zrze8zenie się. Wtedy bQdzie można 
ż~dać 8 godzinnego duia roboczego, pań~twowe
.go zabezpieczenia " razie choroby i t p. uh·p. 
.zeń. Nad wnioskiem tym otwiera przewodni
cZ'lcy rozprawę; zabiera gł C' s rzemi eślnik Knrzew
ski, który zaznacza, że pracował ze swymi to· 
warzyszami długo, aż wreszcie doprowadZił wiec 
do akutka, aby ślusarze, kowale, blaoharze mo
gli się połącz~ć w jedno tow8nystwo dla obro 
Dy 8woi( h interasów, żeby mni~j byli zaleźm od 
bur l. nuyi, u której dot.ąd kwitn~ł system protek 
cYlny, spodziewa się w ęć, te towarzyize Jeg'o i 
kcledzy chętnie przyjm~ tę nową instytucyę, 
która ma być utwcrJ.ona nil wz6r już zawią,zu
j,oego iJię stowarzyszenia mttalul'gów w War
suwie. 

Popierali swego kolegę w przem6wieniach 
p. Wielowie.1ski i p. 018~ewski. 

Na ;tępnie zabrał głos redaktor Czajewski, 
za2Dacz~jąc, że jakkolwiek przewodniczący p. 
Lt l iwii> uie uczędził czarnych kolorów dla od 
maiowania ustaw cechowy{ h i poparł je alusz
nemi dowodami z dzisiejszego punk.tu widzenia, 
to jednak że nie taki dyabeł czarny, jak go ma
laj~. 

Cechy majl!! swoją historyę i gdyby ich nie 
było) gdyby nie przygotowały one gruntu do 
zrzeszeń i dzisiejs ':e zrzeszenie przediłtawiałoby 
o wiele więcej trudności. 

Cech " olitatinich cnsach dopiero podupadł 
bardzo, a to jedynie z powodu gniotąoej go biu
rokracyi, która uważałA znw!l~e zrzeJlzenie 8iQ 
rzemieśio ików dla sieb ie za niebezjliecI.ne. 

M ,ał cech jednak Iwoje złote czasy i wy
bitne zII8czenie, wytwarzd uietylko rzemieślni"
ków, nietylko lnd~i, fdcbowo łączący ch się, ale 
artys tów wielkiob, ktÓ1'ych imion8 uazawsze zo
staną, wpisane w dziejach sztuki. Cach stał, ja
ko strażnica, broniąca rozwoju ta ndety i nieu , 
dolnego wykonywania! R~emh ś~nik , idąe w świat, 
poddawał siQ pr6bom, czy godnie odp-:>wie włoio
nym nań obowi~zkom Dz: ś ma8zyna zastępu.ie da
wną dokładność i wprawę ręki rzemicślniczej, dziś 
n'Owe nailtały prawa, nowe pojęcia, wobec których 
cech zmalał, przygasł. Na miejsce pracy zawo
dowej występuje walka 'z kapitałem-idzie wię
cej o byt, niż o 8ztukQ. I to piękne, i to wa I żne. 

Wszyscy mówcy pJprzedni ZłUnaeJaj~ ko
nieczuą, potrzeb~ obrony własnej-do walki z ka
pltah:;m. Jeieli walczymy li cechem i choemy 
go pogrzebać, . nie zapominajmy o tern, że i ce- ! 
chy posiadają dodatnie strony, które powinny , 
przejść w więcej nowożytnej f .)rmie do nowej 
u'l tawy) która ob.oajmie zrzeszenie siQ metll lJrgów, 
a nawet więcej - powinna obj~ć wszystkie rze
miosła. (Dają się llły81eć liczne głosy: Wdzyat 
kich rzemiosł) 

Ale nie o to mi chodzi-mówi dalej p. C:,a· 
jewskl . N.)wa n~taw8 powinna objąć nietylko 
materyalaą stroDę daneg J z wIązku, ale zaj~ć się 
stworzeniem domu, kt6ryby obv ął i dutlhowe pa
trzeby polskiego robotnika, a więc d08tarezy łby 
mu bibhotekę, miejsce 'Zebrań, własny wygodny 
lokal) gdzie można by znaleźć wrazie potneby i 
odczyt pouczający i . di)wied-zieć S ię wielu no
win z dziedziny wynalazków i miećby w nim 
muzeum roz :.voju swojej pr8.ly i szkołę dla mło
dzieiy f~ehowej_ Wtedy tea związek zostanie do · 
piero kum ,Jletny i prawd ... iwie pożyteczny, bez 
tych moralnych czynników nie będ~ie on miał 
teg'O politycznego i sPQł,~cznego zn.se~enia. Pro
szę WJęc przyszły komitet, aby Q tych potrże- I - +11 FW%łWl 2:2: 

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

4) 

CYROGRAF. 
(Ciąg d alsz.y , patrz nr. 250.) 

Bohdan obiecywał sobie wyspać się "archa
nielsko", chociaż w jego pokoju okazalo się zim
n() tak przenikliwe, że szyby . okryte były lodem. 
Przez caty czas jego nieobecnOŚCI izby nie opala
no, tak, że z trudem można ją bylo ogrzać. 

"Szlafkamrat" jeszcze nie powrócil. 
Zima byla niezwykle surowa, nocą zwlaszcza 

mróz ściskal wprost żelazną dłonią· 
B'Ohdan, okryty koldrą i płaszczem, mimo to, 

zasypiając, szczękał zębami, klnąc w duchu osz
czędnosć tej "starej małpy" gospodyni, która po
kój narożny, wychodząoy na ulicę i najzimniejszy 
w calym domu, oddala lokatorom, sama zaś z trze
ma kotami mie~cila się tV (lrugiej polowie, w któ
rej piece nanowo przerobionlJ. 

Na wszelkie protesty studentów, odpowiadała 
lakoniczn e: 

- Mlodzi jesteście. Krew was grzeje. 
A czasem dodawała z przekasem: 
- I ozego to się szastać? Wiecznie drzwi 

pootwil"rane; nie stać mnie przecież na to, abym 
opalała ulicę I 

Po tym argumenoie zaraz jakoś () zaległem 
komornem byla mowa, a że temat ten znów byl 
mocno ~tudentom niemil'Yl zamykaly się więc po-

spIesznie drzwi izdebki, gdy stara, gderząc, dre
ptała po l\Orytarzu i ze swojemi ulubione mi kota
mi wiodła pieszczotliwe rozmowy. 

Już musiało być dobrze po pórnocy, gdy na
gle w okno Bohdana ktoś zapuka t wyraźnie. Prze- I 
wracał się właśnie na drugą stronę i przez sen . 
mu zamajaczyło, że go ktoś napastuje. . 

Pukanie powtórzylo się. . 
Bohdan uniósł się na posłaniu. Owionęło go 

zimno niemile, z okna dmuchał wiatr z taką silą, 
że czul, jak mu wlosy podnosi nad czołem. Brr!. .. 
Zry był teraz na świat, na mróz, zwłaszcza zaś 
na siebie, że się dal namówić przez kolegę, aby 
zamieszkać z nim w tej podlej dziurzel Gdy po
kój wynajmowali w jesieni, wydawał się wcale 
niezgorszy, ale pies-by nawet zimować tu nie 
choiał z dobrej woli - urągal Bohdan - obie
cując sobie na pociechę, że jutro ze "starą maI
pą" musi pogadać, jak należy! ... 

. Znów od strony okna rozleglo się nieśmiale 
pukanie. 

Bohdan zerwał się i usiadl na lóżku, wście
Idy z gniewno 

- A cóż to znów za szopki? - zawolaI -
Po nocy? Żandarmy, czy co, li licha? Ale ci nie ro
bią sobie ceremonii. Kopnęliby się przez bramę i 
dobijali u wejśoia .. 

Zapalil zapałkę; świecy pod ręką nie bylo. 
Przyszło mu na myśl, że świec kupić zapomnial, 
lampa zaś wypalila się do cna zwieozora. 

A pukanie powtarzało -się wciąż, niby trwoż
liwe a groźne, śród panującej dokoła zupełnej 
ciszy. 

Duch jakiś!' .. . A może to ten waryat Leon 
przyjechal noonym pociągiem? Pewno nie może 
dobudzić się stróża i daje znać o sobie. Czemuż 
psia krew nie dzwoni? ... 

bach duchowych rzemieślnika nie . zapomniauo 
przy układani u u8tawy. 

O dyrektywach dla tej ustawy mówił pan 
Grybski. Przedstawiają si~ one w na~tępujący 
spoaób: 

1) Pomoc niesiona w wypadkach ekonomicz
nych. 

2) Kasy chorych, która powinny nas!ę;mie 
oprzeć 8i~ na fuadaszach kapitalistów. 

3) Glównym p'lnktem ciężkości ma został 
w usta wie walka ekonomiczn!l. 

4) Ustanow i ć, że tę walkę, prowadzącą, do 
pewny .. h zwyC i ę1tw, dopięli 80 ~yaliści i dlategu 
za jedynych przedstawicieli trzeba uluać linyali • 
stów. 

5) S;rojk mni " nsta;vie zaj~ć wybitne sta ' 
nowisko, zwła8zcn w wypadkach t:konom':cz
nych. 

6) W polityc2.nych Zt8 o ·t:r1e-, () ile ZWi~le-k 
metalorgllwców na to przyitllnie. 

Djrektywy te przyjęto i potwierd '~ on() wy
b6r na8tępu}-~cych o~ób, którym powierzono opra
oowanie ustawy. Na wykończenie jej dano dwa 
tygodnia cza3u, naslę :)O 'e Zf Ś po ułoż1lniu u3ta"1 
zostanie ona odezytana na osobnym wiecu i po 
dyskusyach przyjęt-ą . 

Do komisyi majł\cej oprac'Ownć u~t.'lwę, zo
stali wybraui pp. Wi!!l tJwieiski, Olszewski, Kn· 
żew8ki, C~erDy, 5mbert., Bnkschtadt, Strzępko
wski, DJljon, Milje'w8\ti, Ftanciazek H eman, 
Drezdzak, Antoni Swohki iSokołowaki. 

W i e c h a n d l o w c 6 w. 

OJlegdaj, . za zezwoleniem władzy, Z 'ł fZąd 
Stowanyszenia pracowrików handlowych zwołał 
wiec handlowc6w. O god!inie 6 wieczorem zgro
madziło si ę w lokalu przl ulicy Długi ej nr_ 45 
przeBIlo 400 osób. 

Wiec, któremu przewodniczył prezes zarzą
du Stowarzyazenia, p. Paweł RO'3cntbal, miał na 
celu za8tanowienie się i roz3trzygQięcie, czy i 
w jakim stopniu bandlowcy maj~ pnyjść z po
mocą materyalną drobnym rzemieślnikom i 'Wy
robnikom, którzy bardzo ucierpieli z powoda po
wszechnego, dIr glltrwałego Btrej ku. 

I>()icyat~rzy wieou wyszli z tej zasady, te 
drobni rzemieślnicy ~ powodu strejków pozba.
wieni zostali literalnie zarobku, a rod~iny ici. 
wtr~cone zostały w nędzę, gdy t ymc z lUli: m han
dlowcJ pobieraja. w dalszym ciągn wynagrodze
nie i jako tacy, z ilobudek czystó numanitar
Dych powinni poczuwać 8i~ do obowi~zku po
śpieszenia z pomocą materyałn" awoim bli:him. 

Zgromadzenie handl'Owców w zasadzie -zgo
dziło SlO na zebranie odpowiednich f Indu8zów, 

Rozbudzony już całkiem i ciągIem pukaniem 
podrażniony, skoczyl do okna i otworzył z we
wRątrz okiennicę. Ale zamarznięte szyby wyglą
dały jak grube, matowe zasIony, w wysmukle, 
lśniące palmy tkane. 

Bohdan próbował ogrzać. zapałką ' punkt je
den, aby zrobić wylot w tej szklistej, zimnej po
wierzchni. Ale i to mu się nie udawało. 

- Kto tam? Czego chcecie odemnip? - za
wolal gniewnie, wytężając ·glos, aby być słysza
nym. 

Tym razem ~yraźnie zarysował się cień ludz-
ki na tle szyby. . 

- Puśćcie mniel Na ' litość!... Dajcie ogrzafi 
się choć na jedną chwilę... Skrzeplem z zimna i 
glodu ... 

- A to mi dopiero wesoly pasażer! - mru
kną! Bohdan, zatrzaskując gwałtownie okiennicę.
Co za bezwstydna śmiałość tych włóczęgów l ... Mo
że poprostu złodziej na takie fortele się bierze? 
Nie wieleby się, co prawda, pożywił u mnie! Dla 
biedaków są przecież przytułki noclegowe za gro
szową opłatę!. .. 

'rrząsl się caly; z~by dygotały mu z 2irnna, 
jak w febrze. 

Na dobitek zlego, drażniło go wŁasne roztar
gnienie i brak świecy w mieszkaniu. 

- Jutro zrobię zapas - postanawiał sobie
aby się w tak gIupiem polożeniu nie znajdować. 

Wydalo mu się, że cichy jęk, podobny do 
skowyczenia psa, rozległ się za oknem. 

Ulioa byla cicha, odlndna ; stróż nocny) wi
docznie snem znużony, przykuonął w jakimś ką
cie, gdyż i jego miarowych kroków, oraz dre\vnia
nej ,.kołatki" slychać nie bylo. 

Bohdan skrył się pod koldrl\, naciągająG ją 
na głowę i ziewając potężnym basem. Ogarniara 



któnby następ'Oie roz.dzielone były pomiędzy strej-
krjąeylh rzemieślników. . 

Po długiej i ożywionej dYllknsyi ucbwalono, 
:!Żeby wszy8Cy handlowcy, pracuj~cy w łódzkich 
iustytucyach h1:! lldlowo kupieckich przeznaczyli 
10% od pensyi 1i8topadowej na cel wyżej wy
mieniony. 

Po zapadłej w tym dnchu uchwale, pr,,:e
wodnie~ący postawił wnio8ek, ażeby wy~rać spe
cyalną komisyę, którauy zajfiła 8ię zbieraniem 
pieniędzy, a nast~pnie podziałem zgromadzonego 
fllOdo8Z0. Ta ostatnia czynność, jako bard-w waż
na, spoczywać oC1.y~iślie winna w r~kach lndti 
zaufanych i kompetentnych. Dlatego tet, Dleza
leżoie od wniosku wy boru do 8pecyalnej komisyi 
5 członków, prze"cdniczący zaproponował, aby 
rzeczoua komisya miała prawo kooperiJ cyi osób 
kompetentnych, przy pcmocy których zadanie ku-
misyi byłuby znacznie ulatwione. . 

Kilkunastn z pf, śród zgromadzonych p )sta
wUQ wnioiek, aby wyboru komisyi dokonano za' 
pomoc~ glosowania taj nego. Przewodniczący za
protestował temu żąd2Diu, uzałlsdniajllc odmow~ 
tem, it. nie sporządzono listy obecnych na 81t h, 

. tlO uuiemoili wiłoby k!)ntroł~ oddających kartki 
wy borcze. 

Natomiast przewodniczący zaproponował 
pnedstawieoie na kartkach lifity kandydatów, 
aby lIrd ksżd,m kandydatem nae.tępnie gło8wać 
jawnie. 

Lubo wni08ck przewodniczącego znalad u 
Zl anill więks?:osci zgr6madzonyeb, sposób ten 
głosQwania ole dał żadnych pozytywnych wy 
ników. Przy odczytywaniu nazwisk kandydatów 
powstał bliłas, wy"'ułany godzeniem się na kan· 
dydata jednych. a krzykliwym protestem innych 
z prśr{,d zgromadzonych. W takich waruokat h, 
nie mogło być mowy o dokonan'u wyborn pro
jektowanej komisyi. 

Przewodniczl\cy uznał za stosowne zamknąć 
o godzinie 12 w nocy zebranie, o8wiadczajl\c, ze 
otrz} mała 8i~ t,} łko rezolucya co do wyznaczema 
10% z pensyi listopadowej, a przeznaczemc tej 
somy na rzec~strejknjących rzemu' ślmków pozo 
atawiose jest sumienności i UCZOlWOŚCI kMdego 
handlewca. 

-:-:-
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dynm zwróciło siC2 do nas z oznajmieniem, że jłlc w 80bie sił żywotnych do cd:od~enia sifi Ia
onl: 'we wszystkich działaniacb, skierowanych Btytut w osobie całego swego personelu mU8iał 
przeciw ra'dzie prcfasorllkiej, nie ma na widoku zejść z widowni, aby dać miejsce w przyszłości 
członków Z"ią ku Akademickiego, których pro- nowej, wolnej ncztlai, IIt"orzonej nie wol~ biu
si o zatrzymanie kf.tedr, zajmowanych przez nich rokracyi, lecz przez siły społeczne. 
w I Jstytucie). Kierując siC2 takiemi p1g1ądami, nie nna-

Wyrazi~szy zebranin swoj~ wdzię !lzność za liśmy za możebne uczestniczyć naca.\ w czynno
wyświadczony nam zaszczyt, nie nZDaliśmy je· Bciach rady, ponieważ należąc do niej, musieli· 
dnak za moWwe {lrzyje.ć tej propozycyi, przy-byimy przyj~ć na siebie W pewnej mierze i od
czt m motY \'fowaCśmy twoją odmowfi Jedynie powiedzialnośe za jej dalszą działain. 8<1; ta o
kI ó kiem wskazaniem tego, że po~ostawanie statnia ZllŚ, ji;k to było wykazane, mogła pole
w Instytueie po, cad określony termlD byłoby dl.a gać tylko Da zaciekłej wal(}e o swoje istnienie. 
nas fJWnOZneczoem z wyrzeczeniem s ; ~ 8WO\( h Zerwanie na!l~e z radą było z tego powodu 
la.~adtliciych pog'ądó'fl'". zdecydowane od chwili · ogłos~enia wiadomych 

Aby Ulliknąć błęduc-gJ tłomaczenia nfLszego p08tano"i~ń, a jem nie bJ lo wykonane, to je· 
spcsobu postCjpowania, uznajemy za koniecllne dynie dlatego, że InJtytnt skońJzyl Sil oją egzy
ttra~ poznajom: ć s1udentów bliiej niż to było stencv~ wcześniej, ni żeśmy s j ~ tego spodziewali. 
motliwem ns wiecu, z t !mi wz~l\d!lmi, które Ale nie moglibyśmy pOWitAĆ równiet w ~e' 
kierowały nami wówczas. regach nas7ych pozbawionyeh praw i głosu na-

D<lpóki możoa było J. eszcze mieć nadziej· A, uezjcieli, w cel n OCieki wania lepszy<, h czasów, 
.. I aby skorzystać z zaszczytne.J· propozycyi paDó:Y że :za porno ą stopniowych Uitępstw pod naci· . 

Ekiem ŻądSi ń vgólu In'łtytnt stan:e z czusem na i ntuym3. ć Bifi IV przyszłości na 8wych stanc-
drod '~e do odrodzenia, ezerp·~'} nowe 81ły z tego wi.kach. Nie moglibyśmy u<lzynić lego. nie prze 
społecztń jtwa, któremi powlDien był służyć i bez cząc 8woim za8adom, ponieważ tern samem pr.e · 

" 

którego poparcia dahze jego istnienie by ło nie- 8ądzilibyśmy do pewnego stopnia nietylko kwe· 
mcżHwem. u lff ualiśmy, te mamy nietylko prawo Btyę składu, ale i kiernnk u, mającego powstać 
ale nawet' obowilł~ek pozostać na swoich miej. w pnY8zł'Jśd nowego instytutu, których swobod
s ~ a ~ b; przynając narodowi po18kiemu prawo ny wy bór powinien być pozo8tawiony całkowicie 
rozporzl\duuia wyk8zt-ałseniem swego młodego i wyląr zuie społeczeńlJtwu pohkiemn. 
p JltOlema, nważaliśmy za koniezzne dołożyć W ten sposób, z naszego punktu widlleoia, 
wszelkich starań, aby oczyśo . ć i p~zygotować prop-ozYCYfi, ~robioną nam przez pohkich stu
grunt, na którym prędzej czy póżUlej powinna dentó,y, mu imy nważać za zas~czytnl!, ale kie
byb p :> wstać 8zkol.a polska-i za pierwszy nie. rując się wypowiedziaoemi tutaj wzglC2dami, prak-

I zbędDy krok w tym kierunkn uW2Źal:śl1ly znie- tJc1.nie nie mogliśmy uwaiać jej za możllwJ} do 
I Sienie obowią~kowego używania języka rosyjskie- przyjęcia. 
l go w h lltytucie. Wyrdaj~c nakoniec raz jeszcze swoją gł'1-
I boką wdzifi llzność za.okuaDe nam przez mło -
I Ale rada-w 8prawie palącej, dojrzałej wzbu dzież polską zauf",nie i zasiOczyt, uważamy ~a I uającej jut od roku cały naród polski, w spra- swój obowi~zei: oświadczyć, że nMza skromna 
. wie, dotycz~cej praw narodu do &wego własnego dział1llność była tylko odbiciem d~tenia do po
i Języka- wypowiedziała si~ jedynie "tym 8ensie, zo~tawienia wszystkim narodowoś~iom państwa 
że wprowadzenie wykładów" IOltytucie w jC2- rosyjskiego swobody w rozwojn kulturalnym, kió
tyku pLhkim nie je8t jej rzeczą, i że ona nie re to dążenie jednoczy nas z lep3zą i bezwl\t. 
nważa ns wet za możllwe porU1:&anie przez siebie pienia pr~cmagająf'ą c'lęś!i'l społeczeństwa rosyj-
tej sprawy. 8kiego. 

Od tej chwili przerwała się nawet ta słtl.ba ·A. Woli, 
łą,(l~n()ść, która dotyt hezas zdało się, i8tniała je- S. Zlboro;v8k', 
Bicze pomlfidzy rad~ 1u8tytutn z jednej 8t:-ony, P. RY!lzkow. 

List otwarty do studentów I a 8tudentami i społeczeństwem - z drogiej; jad- 6 listopada 1905 r. 
• .• nocztś jie znikła również nadz~ eja stopnIOwej re-

Warszawskiego Instytutu Polltechmcznego. l organizacyi I Jstytutu przy poprzednim składzie 
_ _ l rad!. Po zajęciu takiego stanowiska poz0itało 

-:-:-:-

t radzie tylko rozpco~~cie zacifitej ".hi ze stu· 
Ol grona prof~sorów PoLtechOlki warazaw- d enta:Bi-w~ Ld. h.tóru mogła sifi zakończyć tylko 

"kiej, członków Związku akademlckiego, otr~y' l npadkiem Iustytutn ai do ezasu grunt')wnej zmia · 
mujemy llat następuJący: ! ny warunków życia politycznego narodn polskie 

Z WARSZAWY. 
-8-

,Warilz. DJiewni!u pisze: 
Na wiecu ogólno studenckim _dnia - 25 go ' go; ten upade.l, według nalZego zdania, był nie - Ol W gazec:e ,Głos) zjawiły sifi notatki 

pitdzitl"Jika zebranie ta pdt-edoict>ifelll prezy t,Y.lKo niumknionym, ale koniecznym: - nie ma- . pod tytnł :m ,Z1przeczenie oberpoliomajstra) i 

go wielka senność, ale przytem dziwny jakiś 
niep.()kój i podrażnienie sen spędzaly z powiek. 
Odczuwal obecność owego intruza za oknem i 
sprawialo ma to niemal fizyczną przykrość, wy
dawalo mu się bo\\iem, że oddech czyjś mroźnym 
powiewem twarz jego muska, że coś szepce, 
skarży się, zlrJrzeczy ... Glos niby znany ... ale skąd? 
Zludzfllie. 

W znużonej wyobraźni poczęly wikłać się o
brazy prawdziwe z urojonemi. 

Oczy mial zamknięte, jednak wyraźnie jakaś 
postać tajemnicza, wydlużają ca się nieskoliczenie, 
wlóczyła się u stóp jego, a poza nią występowa-
1y coraz innę, cale szeregi mar zwarly się z so
bą' mocują się.. Nagle wydaje mu się, że wpla
tają go \f wielkie kolo ze strzępów i łachmanów : 
uwite, a w nich porusza się olbrzymie cielsko ... -
Oczy potwornie błyszczą, sfinksowo wpijają się 
IV niego z niepojętą mocą·· 

Oczy te zdawaly się wchłaniać go w siebie, 
wysysać :leń siły żywotne, targały mu nerwy, jak
by starając się wniknąć do gtębi i wyrwać mu 
częś~ duszy .. _ 

Naraz ciało jego staje się ciężkiem, jak bez· i 
ksztaltna masa oślizłej, tężejącej gliny. Usta za- } 
Ciskają się, oczy zapadły głęboko. Całym wysil- I 

kiem woli chce otwor zyć p')wieki, unieść się na 
poslaniu, a jakaś moc nieznana wtlacza go w ot- i 
dtlall) coraz głębie.i, glębiej, IV bezświetlne, grząz- ! 
kie trzęsawisko ... Czuje, iż jest tylko szczątkiem, ! 
atomem l l'zemś dziwnie nieuchwytnem i doznaje ! 
dotykalnego niemal odczucia unicestwienia. Nicość l 
ta niema. trupiego zapachu zgni!izny, tylko wyra- i 

ta się w bezgrl1uicznem osłupieniu, rozprzężeniu ) 
się, rozl:llluciu się cząstek materyi, zachowujących ' 
jeunak pamięć dokladną o tern, że . byly skoncen- ' 

trowane do niedawna i pol;\czone jakąś niewi - ją do domu i mówił o swych planach na przy
dzialną nicią. . : szloŚć ... A ona opowiadała urywanym, przyciszo

Drobiazgowa jakaś samoanaliza rozpryśnię- nym glosem, jak pragnęlaby także być użyteczną, 
tych w nieskollczenie drobne pyIki atomów cia ta poświęcić się nauczaniu dzieci wiejskich, nieść pod 
i duszy... strzechy światlo, radość, oslodę_ .. 

Bohdan mial we śnie zeznanie, iż to wszyst- Czuć było w jej wzruszeniu, w gorącym ru-
ko, co odczuwa, jest snem i stara1 się uśpioną mieńcu, który twarz jej okrasił, że kosztowało ją 
wolę pchnąć odruchowo w kierunku wizyi, !llają- wiele owo zwierzenie się ze swych najskryt~zych 
cych jakby realniejszy związek z jego życiem. marzell, że nie byly to dla efektu rzucane fraze-

Mi6nęła mu przelotnie postać zlotow losej sy. a gorące, serdeczne za<lnych celów ukochanie, 
dziewczyny, którą poznał na jakimś balu u Le- Mętne obrazy z "Ludzi bezdomnych" prze-
niewskich. sunęły się nagle bolesną panoramą ... 

Dom Leniewilkich niezmiernie gwarny, go- Postać Anki zlewała się dziwnie harmonijnie 
ścinny i ożywiony, był dla studenckiej mlodzieży z typem Joasi._ 
jakby lufcikiem na wielki świat. Bohdan odczuwał jakieś mętne · przeczucie 

Oprócz córki domu, której asystowali wszys- bólu ... rozstanja ... ofiary ... 
cy "d j rigueur", przewijaly się przez salony Le· Na mocy kojarzących się odruchowo pojęć, 
niewskich cale zastępy starszych i młodszych pa- wyraz "bezdomni'· znów zwróci! myśl Bohdana 
nien, zwłaszcza towarzyszek z pensyi czarnookiej na owego nędzarza pukającego nocą do jego okna ... 
Maryli. Byly pomiędzy niemi blade i wiotkie, jak Nasluchiwal. 
z prerafaelistowskich obrazów lilijki i , tryakające I Westchnienia, czy jęk cichy dochodziły go 
życiem i weselem, jak krew z mlekiem kresowe jakby z szumem wichru zmil/szane... Już nawet 
"dzieuchy". l zbie,raj~c się ostatecznie z silami, postano" it u-

Bohdan ku pewnej złotowłosej Ance zwra- I brac Sl~ naprędce, obudzić stróża, wyjść na uli
cal chętnie swe myśli w chwilach skłonności do . cę, ale jednocześnie ogarnął go tym razem fen 
rozmarzenia. Zdarzało mu się nieraz łapać siebie . mocny, kamienny, bez mar i widziadeł, ów se. 
na gorącym uczynku przetrząsania i rozpatrywa- I młodości, którego by, zda się, llawet wybuch bom
nia się w skromnym skarbozyku słodkich wspom · . by nieopodal zakłóciJ nie byl w stanie! ... 
nień; było tam kilka zaledwie jasnycll, pastelo-, 
wycll wrażeń z niedalekiej przeszłości. 

Wycieczka spólna po Dnieprze, pierwsze fiol- .1 

ki .. zbierane dla niej i z nią razem... Nuta pie
śai, ldórą śpiewali kiedyś na dwa glosy i prze- I 
grana w zakład niebieska wstążka z jej warko- .1 

cza .. 
A potem jedna rozmowa, gdy odprowadza! 

* * 
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<c ~arna g ,łtnia opern:e., której tr t ść ie~t o8kar· 
żenbm policyi warszawskiej, o podbL< nłlr:ie c~~' 
ści ludJloś~i do pogromu żydów. Jesteś:ny upeł· 
nomocnieni do zakomuuikowania, że wan,zawski 
oberpoli('majster zwrócił si ~ do prokur,; t Ira war· 
sza"skiej izby t'ądo\\' ej ,z prośbą o poeiąę'oięcie 
wydawców <Gło8U~, pr. W. Dawida i A Klim
pła, Cf3l. antl r 1 artykulu p. G Jldringa-Powoj· 
czyka do odpowiedzi&lnoś6i z art. 1039 pes t, . 
o kar." 

- "Kuryer Poranny" donosi: 
Badany przez sędziego śledczego w spra

wie krwawego zajścia z dnia 1 listopada na 
placu Teatralnym. z powodu skargi, wytoczonej 
przez adwokata L ' wina, obeDo!icmajster m. Wu-· 
szawy, pułkownik N. P. M ,} r dał zeznanie 
w tych mniej więcej słowacb: 

"J es~em :.iewin·ny i s ID iądam śledztwa. 
Gdyby to t) łko udemnie zaldało, nieszczęście to 
nie stałoby Ijię. 

.Zapytywano mn'e z Zamka. czy tłum si~ 
już rozszedł i la moją odpowied p· tecz~eą po· 
lecono mi rt zpro8zJć go. N ie miakm na to do
statecz.nej biły zŁ r Jjnej i zażądałem przysłania 
'kawahrJi. N 'e wiedziałeD, że przJsTaH mi kc
zaków, kt6r)clt wcall nawet nie widziałem. 
W czas ' e wojennym ruzkazy wyda~e kotre~dant 
miasta, albo kapita'l, znajdujący się na placu 
rozkazy za'em n:e wychodziły odemn_e". 

-.- .. -.-

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Elhawetgrad, 13 lislopada. Zabronienie wy
( hodzenia ~ domów po godz_ 6 ej wieczorem 
'znieslon() prd grozą natychmia~t(lwfgo ~astoso . 
wani>!. tego środka w razie naruszenia spokoju. 

ł Toms '. 13 listopada. Na narad,ie pod prze
: wodDlctwem gubernatora pootanowiono r JZiKCZąĆ 
; lekcye w nii ,zych i średnich zakładach nauko
, wyeb. z wyją.tkkm klas starszych. 

Batum. J 3 listopada. Bezrobocie skończone. I 
Sklepy otwarte. Dvrożkarze wyjechali. Pro· 
duktv odra:m staniały. 

Kremieńczug, 13 listopada. Na naradzie pe
dagogc gó" postanowiouo 14 go b. m. wznowić 
lekcye. 

, KrasDojarsk, 13 lisopada. Tutejsza grupa 
j koniltytucyonaHstów wysIała do Gołowiu do 
', Moskwy depesz~: "Ogólne zebunie krasuojar· 
; 8kirj grupy kQns~ytucyonalistó" partyi dem )kra
. tycznej, uznaj~c, że rz~d! kierowaay przez hr. 
i Wittego, gwa,rantujll f p Jioby legalnego uneczy: 
: wistnienhl rtflJrm, zap()wiedzianych przez Ma · 
i ni fest z dnia 30 października, więc grJpa uważa 
r za niczb~dne okazać hr. Witte i nądowi ~\Jp-I 
~ De poparcie. 
! Rygi, 13 listopada. Spokój nie był zakMeony'. 

Pogr!.eb ofia .. rozruchów odbyl s'ę w porządku. 
I Kutais 13 list(}pada. ·Kolej ż lawa znów 
stanęła. 

i Lond,yn, 13 lisIopada. "Daily 'Tdfgra~ h" pi
i sz(: Hr. Witte za~ługuje na zupełne zaufanie. 
! TvV\.arzysze jego I!ą ladźfti czy r: u, którzy r6w
[ nież winni posiadać sympatye kra}u i ludności 
[ rOcJyjskifj. Wiadomo, że liberałowie rcsjjs'ly U· 
t wdają kO:lstytu:l ę wieI {obrytańską ZQ wzoro
i w~; lecz, jdeli Rosya inteligantna pragnie (s ili
[ grąć ar:g'ebką swobodę konstytucyjną, to win· 

-s- l na jest poświęcić "s~ygtkie swoje siły dla pań· 
Petersburg, 13 listopad~. Najwyż~zy Ukaz I stwa. R~d nie Uloże podj~ć się przekształcenia 

do towłlrzysla ministra spra. w wewnętrwycb olbrzymiego pań3tw8, jeżeli ioteiig€ncya nie o' 
r. t. Durnowo rozkazuje mu być członkiem rady : każe mu zanfl1nia. N rwy system ryzykuje, że 
wojennej, z pozostawieniem w godności senatora może u?aM tak samo, jak upedł stary i jedy· 
i z poruczeniem mu zarz~du ministeryum spraw ' nem 'Yy;ś(liem będzie dyktatura v. ojenna, lecz o 
wewnętrz rrych. I tem ml, śle,ć na wet jest okropne m . • 

Petersburg 13 listopada. Ministeryum spra- i N.o zwracamy się do libersłó"'l rosyjskich 
wiedliwtś:!l w rhwili obecnej zajęte jC3t u~il(lie z zamiarem straszenia ieh, gdyż byliby oui p'er· 
opra~owaniem prawa o nietykalności o8obistej, l wszemi (fiarami w jednym i drugim wypadku, 
swobodzie związków i zoblań. W najbliższej , lecz odzywamy się do ich uczuć p ltryotyeznycb. 
przyszło,ści proj l? k~ prawa będzie ukończony. L'berałowie roąyjscy mają władz~ spożytkowania 

biM.ldy. Es'.iadra j2pońska pod flagą 81mira la 
Togo odwiedzi Wielką Brytanię w peLwie 
marca. 

Londyn, 13 listopada. O 'tna~miając p)loIen le 
R lsyi, "Standard" pisze: Kraj, korllystający ze 
swobód komtytocyjnych, nie może obojętnie SP)· 

glądać na walkę patryotów rosyjskich o o8i ą· 
gnięcie takiejże swobody. 

R -' By anie mogą być pewni, że wszystko, co 
tu o nich mówią., Jlodyktowane jest przez sllczel'ą 
ŻyczHWfŚĆ. Trudności, przetywane przez R )8Yę, 
zawierajl\ się w określeni o tycb granic, d') któ
rych winien dążyć proces leczniczy i tych zasto
sowań, w których winien się zawneć. 

Hrabia Wttte zapewnił scb'e spólpracowni· 
ct\\'o światłych towarzy ';7-y; łatwo zro zumieć dąi· 
ność liberałów rosyjskich do osiąg>Ji~(lia wnyst
kiego za jednym zam2.~ h(m; łatwo zNzumieć, Ż" 
naj młodszy naród dąży odrazu do zdobycia. kwia
tu swobody, słabJ rozkwita;ąceg\) na n ie
urodzajnym gruncie. Korzystając z wyników do· 
świadczenia, które przeżJły inne kraje, sąd:dmy. 
że w fntereJacb samej nf.,rmy kOllstytu 3yjnej, 
M'}naraze trudno b i ło zgoJzić s;ę na krok gwał
t •. way. Okres dcś ;via.dc~enill. p<'ŻJtecznym jest, 
a nawet koniecznym, za.równo dla rządu, jakoteż, 
i dla ludu. 

Wlldpark, 13 l s~opada. Król hiszpański wy
jecbał do Wiednia. Cesarz Wilhelm, nast~pca. 
trmu i książęta odprowaihili gJ na dworzec. 
Poże~nanie miało charakter serdtcmy. 

Tokio, 13 listopada. Chociaż w mieście spu
kojnie, stall wojenny nie został jeilzcze zniesio
ny. Aresztowano bylego prezydenta izby Jono .. 
który wygło~ił mowę niedawno na wiecu, p :0-
testując przed w traktatowi pokoju. Parlament. 
zwolanv zostanie na d;!;ień 25 grudnia. 

Pekin, 13 liBtopadł!. Hańkouska kolej 2.e-· 
luna dziś urz~downie otworzoną została na ea·· 
łej przestrzeni. 

Wfed&ń, 13 listol ada. Hrabia Apponyi i in-o 
ni deputowani I r~ybyli na dworzec z powodUj 
wiecu partyi niezależnych. Wynikło przytem 
starcie między niezsleżnymi i socyalistami. G J
ś:lie węr,iers~y odjechali p01 strażą wojskow!!;, 
zwolennicy partyi niezależnych witali przy by· 
Iych, przed wnicy zaś zaczęli rzucać na nieh k.~.
mieniami. W czasie wiecu przed gmachem h(),~ 
telu doszło 40 starcia pomiędzy obu partyami. 

DZIENNE , 

Łomża, li:ł listopada Z powoda MaDif~stu ; wypadków i nCbynienia R()syi krajem najszc~śliw
z dnia 30 ps.idz:ernika, dan'lcego 8wobod~ oby- , szym i najbardziej zl>dowolonym w E tropie. 
watel~ką, mieszkania pohrków od rana przystro- HlBtorył\ rzadko tworzy takio wypadki. Kf)rz'ys~anie 
jono w ziele, god!a narodowe wolQ(ś~i. Po na· , z nich to maczy ujawnienie m~8twa i bezstron- ' Petersburg, 14 listopada. W punkcie drugim' 
bożeńst~ie w kościele, polacy narodowcy z po- l nośi!i i zdecJdowanie si~ na ciężkie ryzyko, ale Za Najmiłoś(liwszego Ma.nifestu z dnia 30 paździer· 
zwolenia gubtraatora urządzili uroczysty pochód to nsgroda niezwykle wielka, a w razie powo- nika rozkazan ' : Nie powstrzymując wyznae ~o
z chorągwiami ~o ulicach miasta i placach Wy- 't' dzenia w8zystkie ofiary i niebezpieczeństwa spro- I nych wyborów do Damy pańitwowej, powołae' 
głaszano mowy, wzywa;ą~e do legaJn':!go,lecz na- , wadtaj~ Iłi~ do zera. już teraz do uizialu w miarę lJlożu( ś~i, odpowia
tarczy"ego domagania IłH~ autonomii p , hki. Ma- I Berlio. 13 li8topada. "Norddeutsche AUge- dającej brakowi terminu, pozostającego do Z'i'i'O

nifestacya zakcńc.2cnl\ została v.e wzoruwym po- t meina Zeitung" zaznacza, że twórcy nowej Rosyi łania 'Dumy, t9 klasy ludności, które zupduil)' 
rz~dku. t mają do p Jkonllnia niezmierne trudności Z!UÓ- pozbawione są praw wyborczyr,h. 

Kalisz. 13 htopadl!. Gubernator cglo'3ił prze ! wno ze strony zachowawców, jakoteż i radYkal-1 Rada ministr'6w w celu spełnienia tego roz' 
pisy 8~~U u wojCl1llego, nadającego prs\\'o l odą, I nycb utopistów ~tl\'viant'. Dlatego też ogłoszone patruje obacnie przepisy o r07.8zeneniu pra,w wy,· 
gania narn ~zaiąoycb przephy obowil\'Luj~ee do od- I do tego czasu postalowienia rządu r08yjskiego ' b)rczy :h ludDGści. OfTclcowallie prZepi3Ó'i'i' po
powied zidJt ś i pod gro1q j rZ ~l.':b mies i ~czne;o wię· l zaslugujll na uznania, albowiem ujawniBj!ł szcze- ci~g l za sobą pewną zwłok~ w rozpoczęciu wy
zien:I', lu'> grzywie 'l d" \\'ysok&ś li rb. 3000, Jed- . re życzenie zerwania z przeszłością i uneczy· borów, lecz kW6stya załatwion'ł zostanie w cza·· 
tlO3Z( SULl "gł \,~?on" wyjaŚllienie Manifesto z dnia , whtn'enie zupełnego odrodzenia rO'syjsk iego or- sie najbliższym. 
30 p. Ź hiulJl(..b, w którym stm wojenry chara- ~ ganizmu pnń3twowego. Nast~pnie będą niezwłocznie zarządzone wy-
kteryzoje si~ jako ś :o d( k t} mczasowy, mający za Rozwilłzanie trudnych zadeń nagtą]li tem ry- bory do Dumy. 
cel główny wznowienie pow8zecbneg-> bezpiecuń chlej, im szybciej rząd, wprowadzająC RlSyę Petersburg, U listuplda. (Urzędownie). N!lj:-
8t~ a słaho krępnjąry ep::l,kojnych mie8zkańców. : do s~ert'gu współczesnych pań~t" koostytucyj- wyżej zatwierdzona iDstlUkcya 13 b. m. dla ge-

Białystok, 13 lIstopada. Otlawy pogr,mu o : nych, otrzyma poparcie ze strony dobrze m1 ślą "neral adjutantów, komenderowanych z ROl'.kazlł, 
kazały tH~ I , łonnemi; dz i ęki przeds i ęwziętym ener - ! cyeb kół, przejętych szczeremi dąieniami. Przy Najwyższego do gub. saratowskiej, c-zeroibow
gicznym Rrodkom, dzień przeRzedł spokojnie. : icb pomocy uda się przywrócić porządek spo- ISkiej, tambowskiej: 1) Generał-adjot~ntom Jeg!) 

Moskwa, 13 listoplIda. W:lkutek kł&mli v;ych łeczny. ! Cesar8kiej MOŚJi w celu wprowadzeni~ po· 
pogłosek o panuj ą cych w Moskwie rozruchach wielu ! Paryż, 13 li13topada. "Matin- pisze: Wobec nądku ąpołecznego i spokoju w czernihowskiej,. 
wyjeżdza za grani( ę. DJ Fmbndyi wyjecbało : przedluzających si~ ?l2BUrzeń w R)syi i obawy tambowskiej i s!lratowskiej w guberniacb, p)wie
wieln i} dllW l (udzoziemców. f reakcyi ubolewać należy, że partya liberalna nie na s:ę glówne dowództvoo wszystkich wojsk,. 

Moskwa, 13 listopad a D'lis" w rozmaitych ! okazuje rządowi poparcia, chociażby dQ CZ&SU \'I ładzt} nad policyą, znlljdnjącemi si~ w guber-
pUnhli:l('b M,)<! kwy ,orlbJłj tlH~ "iece, prulważnie ' zwo.lania Dumy państwowej. niacb wymienionych na czas ich przebywania~ 
robot ,i!b.óW 111 l k. l ich bezpłatnie oddanycb przez ; Londyn, 13 listopada. Z p)wodn prlljekto- 2) We wskazanych guberniacb instytucye oby
mjalHl' . I. wanej ugudy z R ISyą. "Daily M~il" piszt: p:erw- I watelskie, rządowe i ~połeczne\ wył'lczaj'łc li"ą-

Wiece odbyw ... ły flię w iupełnym porz~dku. ' sza trudność .dla obu państw wypłp.a z lutere- I dowe i kontroli państwa, IJbowiązane s~ wypel,-, 
Postauowienia dotyczyły tylko żądań ekonomicz- , sów brytańik'ch w Persy i. Wielka Bryt:>.nia. nie I ni&ć wszystkie żądania generał - tldjutantów .. 
nych ! może ~a('hf)wywać się bez mepoltoju na nabycie · 3) Generał·adjutanci mają prawo ~ celac.h u· 

Moskwa, 13 listopada. B ~uru centralne wszech- • prze7. Inne mocarstwa punktów oporo W zatoce I prowadzenia porządku społecznego l spokOJU we 
r08yj~kiego związku kolejowego prosi o katego- Perskiej. Stanowisko w tej zatoce Wielkiej Bry- wspomnianych guberniach. Il) u~ilwać od zajęć 
ryczne ~Ilprzeczenio pogłoslwm o zamierzonem tanii dy kluje konieczność wojenna. Drng~ tru- wszystkich pracujących z wolnego najmu w m
bezrob()ciu kolejowem. , ł d,ność zwiąaną jest z kWEBtyą konstantynopo:- stytncyach rz,!!dowych i społecznycb wymienio-

Towarzylltwo pedagogiczne, które zawiesiło ! ską. dotyczącą zmiany stanu rzeczy, który 8pne- nych ~ubernii; b) arentować wszystkie osoby ~ 
czynncśei z rozpcrz,ądr.enia administracyi, WZDO- ! ciwia się Interesom Aastryi i NiemieC. WH ha UZDane przez nich za niebezpieczne d~a porz.~d
wiło cz)nucś ,j na za~ad,ie Manif_stu z dnia 30 B 'ytsnia chce zako.ńczyć -starą waeń z Rosyą, ku spolecznegc; c) zł1mykać sklepy monopolowe" 
października. i zupełnie nie pragnąc wciągnięcia. lodo rosyjskie- handlowe i przemysłowe zakłady, zawieszać wy-

Saratów, 13 listopada. Miasto przyjęło wy- ' go w niebezpi€oz,ne i droglc wydarzenia. dawnictwo gazet) di:ieuników, ogłoszeń i t. p;. 
gląd zwykły. Patrole zdjęto. Z powiatu otrzyma- l Tokio, 13 Jiatoptda. Stanowisko po~la nme· l d) Wydawać postanowienia obowi~luj~ee w przed-
no wiadomości o stopniowem uspakajaDiu się; rykańsklego podniedone został') do godności' am· ' miotach, dotyczących zabezpieczenia porządku i 



Ja 252 ROZWÓJ - Wtr..rek, dnia 14 lilltopada 1905 r. 7 

E o 1317 -r 
spokoja puhlicznego. 4) Rozpon:~dzenia co do wojennym mianowano' naczelnika 14 dywizyi ka~ j 

Z!lSto30WIlDia środków, w poprzednim pnnkcie walery i gE'n~rał lejtenanta B lbylewa. I 
wilka~anJ ch, zachowują moc obowią~ującą w cią- Wczoraj przerwano kc-muni~acyę z W . r31;a· ! 
gJ pobyta generał adjutantów w wymienio.Dych wą i guberniami wewnp.trznemi. Depesze do Ce- ; pasteryzowane, . sporządzane według przepisu W-go D-ra 

'l! Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu-
guberniucb. 5) W ratle wątpliweści przy zasto- sarstwa podają się drogą okólną, Prezydent mia- I teleczkach porejowych: 
s )Wa nin przepisów niniejszej inątrukcyi generał- sta zwrócił się do ludn('ś~i z odezwą, aby nie l oM 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m, 
adjnt.llu0i obowiązani są zażądać wyjłlŚaień od wierzyła potwornym pogłoskom O gotujących się 1 0M2 "" "" 6 . " 
zarŁądzająnego minltiteryum spraw wewnętrznych. rozrllCbach, . l nleroz~ń~zane" nr. ó' dla 'dzieci st'~rszych ~ osób doro-

PetersbUfg 14 listopada. Były prezes ska, Mińsk, 14 listopada. Prud8tawiciele in'łtytn' : slych, ora~ mleko surowe oczyszczllne we flakonach 1I-
demil sztuk plęknych br. Tołst{\j mianowany zo· cyj kredytowycb starają się W ministeryum skar- '!. trowej miary. 
S ta~ m inistrem OŚ-I'atv bu Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy ł ... ~' o rozszerzenie kredytu w banku państwą , dziennie. 

Petersburg, 14 list' p ida, Minister komuni _ ! b k' ś . k d . , 
kac. v i d0 3td n&stppuJ'SleSl depesze,: Do naczelni- wo ~c o~leczno CI pOm(\C7 pOSZ o owanym l l faro,va Mleczarnia Ziemiańska 

'l! "'l '2 powlększeDle kredytu obywateloD\ pod zastaw l . 
ków wszystkich dróg żelllzoych oprócz samaro· kartdli i żyta, . ! DZielna 30 l Telefon 304. 
złatoustow8kiej, syberyjskiej, zll.baj kalskiej , fhiń- l Kijów, 14 listopada. Uniwersytet otworzono, l Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 
siw-wschodniej, u'Iuryjllkiej, zakankaskiej i dlÓg Odbył 8ię ogólny wiec studentów bez osób ob : ' __ " ' ___ ._~=_~~ ___ ~~_.,~~~_ ~~ __ 
podjudowych, Najjdniejszy Pan 10 listopada cych. 
raczył znieść na kolejach sieci europejl!kivj oprócz 
samaro-7JatouE.tow!lkiej, władykaukaskiej i za. Kronsztad, 14 listopada, Komendant wzbro· 
kank88kifj zastosowanie do /:Iłdoy kolejowej nil rewolucyjnych 2nti rządowvcb demotl.oJtracyj, 
staDU wojennego, we wszystkiem dotyczącfm od'" Moskwa, 14 listopadn, Fabrykanci okręgu 
powiedzialności za przestępstwa i przewinienia, moskiewskiego, orgaDizui~cy zwił!,zek, rozbil i się 
u wolnienie z zachowaniem praw, nl'danych wzmian' na trzy grapy: manufakturną, mecbaniczn~ i zbio-

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
nK. Dwopzaczka i R. Ełlisą" 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
kowł1llemi przepisami słuibie odkomenderow8lltJJ· rawą, DJ tej ostatniej we3zły drokarnie, bro-,. . l ż d' h d ó h na fortepian, Jla '~plew solo z towarzyszeniem fortepianu, 
l· )'cb rod",·nom. wary I !DOP, Dle na e ąoc o plerwszyc w r d' bó ' .. kł d ł k uzy wy r piesni na chór męzki, na skrzypce z towa-

Londyn, 14 listc p3da, Ganiąc liberałów ro- grup, za a y przemys owe, Zwi~ze organizn· rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op, 24 M 1). 
SVJ' ~ kicb, "Times" zaznacza: Rosyi potrZtbllSl. J'€st je biuro wywiadowcze i hędzie wydawać binle, Wyszły świeżo z druku: Helenówka"-polka, nŁo-

J • tyny o ruakI'ch bezrobocI'ach GU'wnvm J'ego ce dzianka" - polka-mazurka, "F"worytka~ - polka, or-z nie krytyka obecnego J' ej' położenia, a praca " , 1W,' .. .. u 

l 't dk' t ,. f b k tó walce nMo.ill Kochanie" i "Moment d'or" (zlota cRwiła). 
twórcza i umysłowa w zebraniu urządzaj~cem, em Jes Upf)rzą owame 80Snn\\u 4 ry an lł' Ządać we wszystkich księgarniach, 
Przez glosowanie powszechne liberałowie gotuJ'ą do robotników i wznowienie norm!lluego życia h-.. b z O " , k 't ł b' , • Skład glówny u Gebethnera i Woleell., w Warszawie, koniec ce8a rstwa, stan rozcdonkowania, powie- ryc nego, rgamzuJe s]~ apI a u ezpleczemo· 
rzenie pracy rządoW"ej lud:dom niedoświadczo- wy on pokrycie ~trat nie wynagradzanych przez i 
nym, wybranym puez najbardziej nieokr~e8ane towa r 7.yMtwa ubezpieczeniowe. 
w E lropie włościsóstwo, Niema uic osobliwego, ' Tyflis. H listopada. N~miestnik zuiósł stan 
że Witte z nicdQwi('Tzaniem spogląda na tak :e ochrony wzmocnionej, 

I :1~' i:tG i i'i 
poparcie libersło,)w. Utrzymują oni, że skompro- Noworosyjsk 14 listopada. DlI {tnyi ko, 

NA WYNALAZKI MARKliMODELEI 
• WYRAB lA SPECJALNI E 

mitowaliby si~, okaznjąc rządowi większe popar- mender{)wany został Jłomocnik namiełtuika g3' 
cie, ale gazeta jest przekonaną, że pozostawiając nerał Małams. i Wejdenbaum, a by zaż14dali wy
rząd bez poparcia, part'y a umiarkowana bierze dania dezerterów z naborn rekrutów i przywró
na Hiphie (:j~iką odpowieqzialność, cHi do obowią~kóR wladre wiejskie, Wysłania 

\N7.D, F"RA[NKE.L 
Warszawa, ul. Królewska II. -

W Łodzi M. NEDELMAN. ul. Andrzeja ""l. 
Warszawa, 14 listopada, Bezrobocie trwa do GurYl wojsk zaniecharo, 

dalej, Na oddzialach brzeskim i mławskim dróg Atkarsk, 14 li8topada, We wsi Bllallda sp a-
telaznycb nadwiślańskicb kursuje po 2 pary po- lono ja! mark., zburzono telefon. Zwołany przez 
ciągów pod strażą wojsk, dzwony olbrzymi tłum, .ruszył na jeden z dwo-

Od Administracyi "Rozwoju". 
Towarzystwo gazowe - według infurmaeyi rów obywatelskich, lecz zatnymaoy, zażądał 

"Kur, Waraz, · - ogłasza, że w niedalekiej przy- tylko uwolnienia aresztowanych, usunjęcia koza -
iJzł(Jś~i moie nastąpić brak gazn~ ków i wojsk, ręc:rąc za porządek i spokÓJ, Wie-

Kielce, 14 l istopada, Ganeral gubernatorem cZ',rem zaczęło się u8pokajać, 

Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za katdym razem reklamowali do 
administracyj pisma, 

~ &Zł "I'łIPl'łiMftJi&*W,'l~Jf"'M' @'l'!§W 

Choroby W8!tOrrCzns, 
moczopłciowe i sł<órn8 

Dr. Si. LEWKOWICZ 

Wszystkim, którzy pragną listy i, t, p, pisywać bez błfłdów. polecamy nabycie 

"SLOWNICZKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO", 
ułoż\Jnego przez W. Kokowskiego, ' a zawierający zgórą 12,000 wyrazów, 142333 

Cena I r b •• w czdobn oprawie 1.50, z pr1e~ylką za zaliczeniem 1.30, w opra.wle I 8 tli . Na składzie we wszystkich 
znaczniejszych ksit>garniach w Królestwill I Gallcyi. Nak1ad księ>l:arnl LUDWIKA FISZERA. 

Łódź, Piot .. kowska NA 48; w Warszawie; Bielańaka NA 9 . Zachodnia .MI 31 
(obOI{ lombardu akcyjnego) j 

Dla panów od 8-11 r,_i od 6-8, ~la I ~~~~~~~~~ I 

Dr,. J. Gr~bowskl l · . . . ' 
-Choroby uszu, nosa I dróg oddechowych- t =' ...... W ŁodZI, uhca Piotrkowska 121. --

PrzyjmUje codziennie od 4,-6t wiecz, : '* Ha na.tychmiast do umieszozenia.: nauozycieli, na.uczycielki, fre~ 
491-r-a5 :t błówki, i bony różnej narodowośoi, Dział rekomendaoyjny polooaa 

D fi S ~ 
l, buohalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 

r onnon cr~ l !i: ,,~ronomów,. osoby ~o towarzystwa, gospodyni~, kr~jczł"n!e i wszel: ~. 
lI" ]uego rodzajU sluzbę domową, tylko z doureml sWIadeotwllml r,. 

. I • ~ rekomenduje. 68ó-r- 21 * 
~horob7 skórne, dróg InO- · ~'1'~****_*~~~~=t;~~ l 

.d :~~J~f~~;:;:~·:::~ 97 Dr. A. Grosglik H~~a ~a~a ~~~a~~wa 
Choroby skórne, wenerycznA nlnlejsz9m prosi cz10nków o wniesienie 

Dr. R. sti~iń~ti 
AKUSZER 

przeprowadzll się na ul, Piotrkowską 
Ni 57. dom W-go Lorenca, 1386-24-24 

~~~~b~:k~!J.~!~~!L I 
czne i moczopłciowe. 

ł'rzJjmuje od godz, 8-12 r, I od 6-8 w. 
panie oU 5-6 popoI. 1420-r-10 

Ulica Południowa .NI 2. 

iii do biura Kasy książeczek i kwitów od 
i moczopłciowe. aktów ślubnych dla zmiany numerów, 

Od 81/,-111/, r., 6-8 wleo", panie 5-6 a także prosi clllonków i kandsdlltów, o 
pcpołudnłn, podaniu swoich wl'aściwych adresów dla 

W uledllele I święta 9 r. do 1 pop, ułatwienia wysyłki listów I zawiaaomień, 
Z8ra?:em zawiadamia, że do nowootwo

Cegielniana 23. 1608 -d-168 rzonych filii, jako te: 50 kopiejkowej -
1 rublowej i 3 rublowej, obecnie Kasa 

Krawioc m~~ti 
w. WIECZORKIEWICZ 

po powrocie z zagranicy otworzył pra- I 
eownię przy ulicy I 

Miko'ajewskiej lir. 83. I 
Roboty wykończa starannie i akuratnie 

podług najnowszych fasonów, 1440·4-

przyjmuje kandydatów bez różnicy wy-
z~~n, ___ 1526 3-3 Zarzą~ 

Salvator 
Marka ochro Plaster na odciski 

W. Borowskiego :::::fciela 

w Warszawie, Przejazd 10. 
Dostać można we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych. 
Cen_ kop. 35 za pudełko, 1409,16,2 

Drobne ogłoszenia. 
A A Osoba poszukuje przepisywania 

• • w języku polSkim I rosyjskim, 
Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie", 172-d 

CUlo·Pieć -poszukuje praktyki u krawca, 
wiadomość Andrzeja nr. H m. 4, 1959,1 

Dwapokójekawalerskledo wynajęcia 
zaraz na ulicy Konstantynowskiej 4,9, 

I piętro, 1955--3,--2 

Filia piekarska do sprzedania zaraz, 
Staro-Zarzewska J 4,1. 1~51-3-3 

Gorsety szyję -- eleganckieTwYgodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra

nia, Ulica Mlkolajewskl\ ;tł 53 mieszko 7, 
~ędzierska. 1785-3-3 
Kuplę niewielki piecyk żelazny. Oferty 

z ceną proszę dożyć w Adminis\ra~ 
cy!..."~~ ' pod "Piec". 1954,-2-2 
polka. lub niemka, posiadająca gruntow-

nie Język polski i niemiecki, otrzyma 
wspólne mieszkanie i utrzymanie za lek· 
cye niemieckiego w go.dzinach wieczoro
w ych, Oferty w adm "Rozwoju" dla Po
laka, 19i7-1 

SPódniCzki od rb, 2, bluzki od 1i0 kop" 
sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 

robię eleóancko, Targowa 71 m. 26. 
l 793wcsll 

spł"zedain-parekoDi;-brrCZk~~-- woZY, 
uprząż, Sto Kaliska, dozorca przy ul, 

Srebrzyńsklej, B60-1 
zagiOl\CpaSzport na imię Małgorzaty 

Badyo, wydany z gminy Dobieslawice, 
po?r. kieleCkiego. 1858 -3-1 
Zara~ do sprzedania cale urządzenie z 

bilardem, nadające się do restauracyl 
piwiarni lub kawiarni. Gubernatorska nr: 
;lO. 1957-3-1 
zaginąl paszport, wydany z gminy Klo-

dawa na imię Romana Wolickiego. 
1956- 3-2 
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Otwieram równoległe oddziały ~ ,; 

Z 'Rykłd~1D W j;zyku ,gIBkim. 
Oplata w Irch oddziałach możliwie nizka. Lekcye wieczorne dla 

l Biuro Wy~zutiwania Pracy. 
doro- t i' Wydzial Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To-słych. Zapis kandydatów codziennie. 

Thomas r warz. Dobroczynności, aby daó możnośó zarobku ludno~ci łódzkiej, po-

1520-R-l f' zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, koła.cze 
_______________ u_li_c_a_A_n_dr_ż_e_j_a_M __ II_. ____ . zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby-

, wa.teli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalniI ków, ślusa,rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ori
I cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką slużbę folwarczną,. 
f oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. ' 

~kl&u Art y kułów 1,I~yllaych Tawlfzyst 1& 
e.-.... oe .... 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warazawa, Hotel aristol, 
polecaj II 

Dźwigi "OtisU 

Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanka" 
Biurka a.merykańskie "Darb." 
Welocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 
Szafki skIadane n Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellaau 
Segregatory "Imperial.u 

Zastępca na Łódź l okollce 1058 

H. S. NEUMARK, al. Benedykta M 3. 

Spódniczki kostyum. po rb. 850 
Kost) urny damskie od rb 25.-

Bea futrzane - od rb. 5.
Peleryny "Dubelfass" od rb. 10.-

! Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
Ł nie ~apotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 
! 

f-------------------------------------------

, sprzedaż!.!. ~~Z~,~g. ,e~e~~.~i mas!. 

I SOCHACZEWItKIEGO firm 

i .! 
! 

"Spój,nia~" i "CzernieWice". 
Maslo kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa., 

Dla sklf'póW znaczny ra t.at. 
Poleca główny skład 

Łódź, ul. Piotrkowska 83. - .Z. Sulimierslta. 1450-3-3 

14.58-3-3 

Fabryczny Skład Porcelany 

"Cmielów" 
,~~ź, uli~1 Pi~trkawlk, M ~l 

poleca po cenach fabrycznych: 
Serwia. stolowe malowane, na 12 osób od rb. 38 do 280. 
Garnitury do kawy na 12 osób od rb.' 6 do rb. 60. 
Garnitur, na um~_alnie od rb. 4.50 do rb. 50. 
Szkło stolowe w nowych fasonach. 

Przybory do likieru. Wazon. do kwiatów. 

Popielniczki. Figurki. Żardinierki. 

~ , ~~ecyal~ość - wyprawy ślubne. == 
W zakładzie, PołuJtniowa.Ni II, II II 

• I A. Chrząszt zewskiej ; ~. . . I 
. pod nadzorem lekarza, stosuje się GIM. ! PrzYJmuJ' .ladrablanl8 poficzach. 

NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po- ; lłkełajewska 59 m. 56, 2 pl,tra. 
łączona z masażem dla anemicznych, I 
nerwowych, w skrzywieniach, nleprawi- , =:;r==~~~~~~~~~~ 

;.,'.J •• L~t~·~':: • .:~r " '.~ •• '.'~ ~' .. '-

"~ki an!!i , l,ki~ od rubli 18.
S;lkl vlusbuwe ud rubli 22.50 

dlowym ukladzł& ramion, wadllwem cho· l II UU-d II 
Oddział okqć d~mskich E. dzenlu itd. Hównleż p"dagogic }, na glm- I 
Schmeohla, Piotrkowska 98. nIlstyka dla Pań i dzieci w k1)mpletach. ; -------------

84,2 Ceny bardzo przy~t.ępne. Zapis~ przyj· fłOWOŚĆ! 
'----------------------------- , mują się. J3940 -d g Najnowsl:a powieść M. RodzlewiolówDej:: 

-- .--.---------- . -- ! "Raunarok" cana rb. 2.łO. 

Lamny łu"hpn1rl" NAUGZYGIELKA . do nabycia w kSięgarni i składzie nut, 
]J, lJllu l z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- I LEONA SIMY I 

l I cyl I przyspasabia do wszystkich mlej- I Piotrkowska 71. 14,54,'3.2: i PltGt ~azow~ · ~mrJtu~uw~ I !1:"J,~h2~·!'atów "Uk'WJ'h'1~2_~":" Illiiti w/bil ksląllk Pilskich I RUI. 

ł Od Administracyi "ROZWOJU". 
".,,~ poleca w wielkim wyborze I 

.... .,!.' M Burakowskl-! zniżo~~\~~~:.u:~~:~~i~7e:"ROZWOjU" dajemy nasze naklady po znaczni8 

..... 11 li 1) Dlieje Polski z olbrzymi~ maplt bogato i.lu- Dla pr6~u- Dla nłepre-

... ' "1'" eeratorow numeratorów; 
I strowane, tomow dwa, opracowa1;le przez 

Cegielniana ~ 37. Telefon -M 694. ~~7~ l ~~az~f;;~~nKoneczne9o, w oprawie ozdo- R~. ~~. R~. :~. 
I w broszurzć 75 1 50 

~o. ee ~ .......... ~ I 2) ..4.. Stwrcel: Smok, pQwieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20· 
~ .......... .., , 3) Józef Grajnert: Dwie, powieśó spółczesna 20 50 

Zl &'ly powszechnie do użytku dezynfekcyjnego 1 4:) W. Czajewski: lIieslko, dram at historyczny 20 50 

TorP.OWI· ec (Sf ) 5) R. Horowiczowa: I.yoiorys Adama lliokiewiola 7 30, 
.l' agnum . r 6) Warllawa Ilustrowana (Dzieje starej .Warsza-

dla ustępów l klozetów gabinetowych. • wy), bogato ilustrowane, w broszurze .2 tomy 1 00, 2' 00 
SPlEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 14092-3-3 l' Każd'y z prenumeratorów naszych może sobie wybraó jedno lub wię-

Pierwsze Tow. Assenizacyi w Łodzi M. Łaski i M. Nitecki . oej dzieł po oznaozonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
dawniej "Otwock". Mikolajewska 40. Telefon 904. . W miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 rb. 25 kop. 

~-::::---:::-_~--=-__________ __.:...A:..._O_3B_OJIeHO UeHaypolO. rop. JIO~Sb) 1 HOfr6plI 1905 1'. 

______ W~"oczni .Rollwo.iu~. Przejazd ]U 8. Rtldaktor i Wydawca W. Czaje.ald. 
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